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AUSTRII
LONDYN (obsŁ wŁl Zastępcy ministrów apiww sagranicz- 

«yeh w Londynie obradowali wezaraj w dalszym ciągu na 
•esjl przedpołudniowej nad spr awą Austrii. Postanowienia trak 
tetu wykluczają możliwość prz ysriego Anschlussu Austrii przez 
Niemcy, nnieważniają go formalnie { przyjmują Austrię ofi- 
sjaiuie, jako oaństwo niepodległe.

-  p a w i  M o n e w i i

P r z e g a n i a ł  kocioł garnkom!

Czy Austria 
„łowi ryby w mętnej wodzie"?

BERLIN (PAP) — Organ partii 
liberalno - demokratycznej Niemiec 
„Der Morgen“  poświęcił dłuższy 
artykuł na temat wystąpień przed­
stawicieli Austrii na konferencji w 
Londynie. Autor artykułu zwraca 

1 uwagę, że z wypowiedzi polityków 
austriackich można sądzić, że 
Austria nie czuje żadnej odpowie­
dzialności za wojnę. Jest to zda­
niem dziennika niemieckiego ^Ło­
wienie ryb w mętnej wodze'1. Trze-

ba przypomnieć, te niemieckie w o j­
ska przy wkraczaniu do Austrii w 
roku 1938 me natrafiły na żaden 
opór o którym tak często mówi się 

• w wystąpieniach austriackich. O- 
j becnie w Wiedniu piaze „Der Mor­

gen" odzywa się znów ruch hitle­
rowski. Wiadomości o  akcji dena- 
zyfikacyjnej przeprowadzanej w 
Austrii nie wzbudzają wielkiej na­
dziei w przeciwnikach hitleryzmu.

W.9S «#w«r iesies

Austria musi się na przy- 
« ło ś ć  zabezpieczyć od wszel­
kich aktów zer.rętrznych, kto* 
rebv mogły naruszyć jej niepo­
dległość i poniechać musi wszel 
kich kroków, zmierzających do 
ewentualnego przyszłego An- 
tchhissu.

Amb. Gusiew zaznaczył, że 
aiebezpieczeństwo aktów zew- 
aętrznych dla Austrii istnieje 
tylko ze strony Niemiec.

Niepodległość Austrii staje się fak- 
-5m  dokonanym. Wczorajsze obrady 
następców ministrów spraw zagranicz- 
cych w Londynie ostatecznie precy-1 
sają jej stanowisko międzynarodowe ' 
- ustanawiają środki ochronne prze- 
tiw możliwym wypadkom powtórze- 
da Anschlossn z r . 1937.

Niemcy będą zarabiały rocznie miliard dolarów
O  t r a f i a c i e

a n g is - t r a n e u s k jn
LONDYN (obsł. wł.) W  związ- 

c* z toczącymi się pertraktacjami, 
dotyczącymi sojuszu anglo - francu­
skiego ambasador francuski w Lon 
łynie oświadczył, że Bidault p o -, 
ziela w tej sprawie zdanie Blu- i 

aa. Ostateczny tekst sojuszu za- 
leżeć będzie od rozmów, jakie prze­
prowadzi Betin z Generalissi­
musem Stalinem na temat sojuszu 
*nglo - sowieckiego.

MOSKWA, (obsł. wł.) W czo­
rajsza „Prawda" przynosi arty­
kuł znanego publicysty radziec­
kiego Leoniiewa pod tytułem 
„Polityczne i gospodarcze roz­
członkowanie Niemiec". Łeon- 
tiew pisze, ie  połączone strefy 
angielska i amerykańska osiąg" 
ną jeszcze w tym roku ekspGrt 
towarów na sumę' 350 milj. do­
larów, a import na sumę 965 
miłj. dolarów. W  roku 1948 ek­
sport będzie według zakreślo­
nych planów osiągał sumę 675

milj. dolarów przy dalszym 
spadku importu, wreszcie w ro­
ku 1919 nastąpi zrównanie im­
portu z eksportem na sumę ok. 
9C-0 milj. dolarów.

W  ten sposób już za dwa la­
ta Niemcy będą zarabiały rocz­
nie około miliard dolarów, pod­
czas gdy w roku 1924 cały ich

dochód wynosił 800 milj. ma- 
jrek, uzyskanych z pożyczek, 
i Rozwój przemysłowy Niemiec 
nie jest rzeczą przypadku. W  

1 czasie bombardowań Niemiec 
przez RAF i lotnictwo amery­
kańskie zakłady w strefach za­
chodnich były rozmyślnie Q- 
szczędzane. Po wojnie oba mo-

-  To nie koniunkturalne -
Różni różnie pletli pod w pływ em  propagandy szepta­

nej w  okresie przedw yborczym . A  to, że B lok Stronnictw 
D em okratycznych nie jest szczery w  sw ych wypowiedziach, 
w  sw ych oświadczeniach program owych, a to że wiele w  tym 
„agitacji przedw yborczej", a to, że swoim  przeciwnikom „po­
każe" dopiero po w yborach  itd. Jak było do przewidzenia, 
cała ta propaganda szeptana „nie chw yciła" w masach. 
O lbrzym ia większość głosów  padła w  całym kraju na listy 
blokow e. Jest to jeszcze jeden przekonyw ujący dowód, i i  
w yborca  polski potrafi odróżnić ziarno cd  plew.

Zbyt mało jeszcze czasu upłynęło od  chw ili w yborów , 
żeby można było dowieść większą ilością faktów  szczero­
ści stanowiska Bloku reprezentowanego w  czasie w yborów . 
Dowieść iż nie było w  nim  m om entów koniunkturalnych, 
związanych z ówczesną sytuacją polityczną w  kraju. Przy­
szłość dopiero może potwierdzić w  pełni szczerość zamie­
rzeń i planów  dem okracji rządzącej w  kraju.

A le  i dziś już można przytoczyć niezmiernie charakte­
rystyczny fakt, świadczący o zamierzeniach zwycięskiego 
obozu na najbliższą przyszłość.

Otóż, jak  wiadom o, na w ielkim  w iecu pow yborczym  
Kom itetów  Obywatelskich Bloku Dem okratycznego w  W ar­
szawie z ust w iceprem iera Gomułki i min. Cyrankiewicza 
padła zapowiedź amnestii dla tych, którzy zbłądzili, ulegając 
w pływ om  podziemia reakcyjnego. W ten sposób ludzie do­
brej w oli , którzy potrafią zdobyć się na lojalność w  stosun­
ku do państwa i dem okracji, potrafią zerwać z małochlubną 
przeszłością, uzyskują szanse pow rotu do norm alnego życia.

G dyby zapowiedź amnestii padła przed wyboram i, wielu 
skłonnych by  było poczytyw ać to za dow ód słabości obozu 
w  Polsce -ządzącego. Poczytyw anoby to za „trick " przedwy­
borczy, za chęć skaptowania sobie dodatkow ej ilości gło­
sów.

Zapowiedź natomiast amnesti po w yborach —  to nie do 
obalenia dow ód siły tych, co zw ycięstw o walne w  w yborach 
odnieśli. Są bow iem  na tyle silni, iż stać ich na akt w ielko­
duszności i wspaniałomyślności. Jest zrozumiałe przy tym, 
Iż amnestia nie oznacza, aby wszelkie objaw y bandytyzmu 
i dyw ersji nie były tępione nadal z całą bezwzględnością.

Zapowiedziana amnestia —  to nie tylko dow ód siły obo ­
zu rządzącego. To również krok naprzód w  kierunku dalsze] 
norm alizacji i stabilizacji stosunków w ewnętrznych. Do 
w ielkiego dzieła odbudow y kraju, do pracy nad pom yślno­
ścią ojczyzny w  przyszłości będą m ogli stanąć również ci, 
którzy zeszli na m anowce. Rząd czyni w  stosunku do nich 
piękny gest pojednania. Od nich zależy aby wyciągnięta 
dłoń nie zawisła w  próżni.

J . W ASILEW SKI

Norwegia żąda także Jedności Niemiec
LONDYN (PAP) — Ambasador 

Norwegii w Londynie Prebenson 
złożył konferencji zastępców mini­
strów spraw zagranicznych memo­
randum, wyjaśniające punkt wi­
dzenia rządu norweskiego na spra­
wę Niemiec. Rząd norweski uważa 
za jeden z najważniejszych punk­
tów traktatu sprawę zabezpiecze­
nia przed przyszłą agresją niemiec 
ką. W  tym ceiu konieczne jest kon- 
trolowanie pewnych dziedzin poli- j 
tycznych i gospodarczego życia j 
Niemiec.

Kontrola ta powinna być pro­
wadzona nawet po zawarciu trak­
tatu pokojowego aż do czasu, kie­
dy zostaną pokryte wszystkie zobo­

wiązania niemieckie wynikające z 
odszkodowań oraz do czasu kiedy 
naród i polityczne władze niemiec­
kie zmienią się do tego stopnia, że 
nie będą zagrażały pokojowi i bez­
pieczeństwu.

| carstwa dążyły do osłabieni* 
j granic celnych między obu stre­
fami okupacyjnymi. W  strefach! 
przemysłowych Anglia i Amery­
ka pozostawiają nadal hitlerow 
ców, tak, że faktycznie w ich 
rękach znajduje się szereg wiei 
kich fabryk niemieckich.

Postępowanie takie —  koń­
czy Leontiew —  sprzeczne jest 
z postanowieniami konferencji 
poczdamskiej. Anglia i Amery" 
ka idą w Niemczech na rękę 
tej klasie, która finansowała o* 
statnią wojnę. W  rezultacie 
oddala to wszystko zjednocze­
nie gospodarcze Niemiec, które 
umożliwi właściwą kontrolę
przemysłu niemieckiego.

g s s l & s

ta]8Hinlsz8go telefonu
I3CV

KOPENHAGA (PAP) — Ta­
jemnica telefonicznego wezwania 
do biura kompanii ratunkowej na 
lotnisku pod Kopenhagą na 10 mi­
nut przed katastrąfą w której uległ 
samolot szwedzki, została wyjaś­
niona. Jak się okazało, wezwanie 
to pochodziła od urzędnika jedne­
go z miejscowych towarzystw naf­
towych. Mieszana komisja szwedz- 
ko-holendersko-duńska, która pro­
wadzi dochodzenie w sprawie ka­
tastrofy, nie zakończyła jeszcze 
swych prac.

Oficjalne dementi
agenc/i Tssss

M OSKW A (obsł. wł.) Szereg pism 
wychodzących w  Kairze w  języku 
arabskim podało w  dniu w czora j­
szym do wiadom ości, że m inister 
M ołotow  zaprosił do siebie posła e - 
gipskiego w  M oskwie, którem u obie 
cał poparcie w  K om isji ONZ, oraz 
przyrzekł, że postara się o  aprobatę 
delegata Stanów Zjednoczonych.

8 pytań ankiety „Słowa Polskiego"
lak ssiłle wyobrażam 

przyszłe Nieme;?
Zgodnie z naszą zapowiedzią poda 

jem y w  dzisiejszym numerze 8 py­
tań w  ramach ankiety czytelników  
„S łow a Polskiego".

„Jak sobie w yobrażam  przyszłe 
N iem cy?"

Odpowiedzi prosim y kierow ać pod 
adresem R edakcji „S łow a Polskie­

g o" W rocław  Krupnicza 13 z dopis­
kiem na kopercie .A nkieta".

O dpow iedzi mogą być anonim ow y 
lub zaopatrzone w  nazwisko uczest­
nika ankiety.

Na podane poniżej pytania prosi­
m y odpow iadać jak najkrócej, d o ­
puszczalne są jednak także dłużsae 
w ypow iedzi

i .  W  jaki sposób m ają być  Niem cy odhitleryzowane 
i rozbrojone?

Ł  Czy m ają podlegać m iędzynarodow ej kontroli? (Jeśli 
tak, to w  jakiej form ie i na jak długo)?

S. Czy Niem cy m ają tw orzyć jedno państwo, czy też 
m ają się składać z szeregu drobnych państewek?

4. Czy Niemcy m ają być samowystarczalne gospodarczo?
f. Czy traktat pok ojow y  muszą podpisać Niemcy, czy 

też może się obejść bez ich podpisów?
4. Czy Polska pow inna w  przyszłości prowadzić współ­

pracę kulturalną i gospodarczą z Niemcami?
T. Czy traktat pokojow y powinien być podpisany w  

W arszawie?
*. Czy Niem cy m ają mieć flotę handlową, cyw ilne lot­

n ictw o oraz organizacje sportowe (lekkoatletyczne, 
strzeleckie i lotnicze)?

Odpowiedzi prosim y nadsyłać do 
15 lutego br. Po tym terminie ogło­
simy w yniki ankiety, jako też prze­
drukujem y ciekawsze wypowiedzi.

Redakcja „S łow a Polskiego" spo­
dziewa się, że czytelnicy nasze**

pisma okażą duże zainteresowania 
i  spopularyzują ankietę wśród 
m ieszkańców Dolnego Śląska. Sta­
nowisko nasze musi poznaj cala 
Polska.

Niebo»4ee**stwe iktłw gwałt* od
zewnątrz istnieje dla Austrii tylko od 
strony Niemiec—sasnaczył na wczoraj­
szej sesji konferencji amb. Gusiew. Na 
rody zwycięskie okazują dużą wspa­
niałomyślność 1 sacfeiiio nowej Au­
strii, pozostawiając jej ukształtowanie 
stosunków wewnętrznych 1 samokon­
trolę nad niebezpieczeństwem regene­
racji Ideologii faszystowskiej. Austria, 
jak należy przypuszczać, opuszczona

będzie przez wojska okupacyjne jaż 
w 90 dni po zawarcia traktatu.

Pomyślne dla Austrii załatwienie 
wszelkich spraw, związanyeh s trak­
tatem pokojowym wywołało ile ma­
skowaną zazdrość kół niemieckich. 
Dziś przez nas publikowany komen­
tarz „Der Morgen" do obrad londyń­
skich i sytuacji w Austrii pragmo 
jeszcze raz zamącić wodę 1 oskarżyć 
Austrię przed Aliantami.

Miejmy nadzieję, te Austria wypo­
wie pod adresem swoich wczorajszych 
„przyjaciół" sakramentalne słowa, 
którs wypowiedział kiedyś Hitler do 
Mussoliniego po świeżo dokonanej 
aneksji tego państwa: Ja ci tego nig­
dy nie zapomnę.



Tozegnaale z Mafryiem
N OW Y JORK (obsł. wł.) W ie!

Brytania, K<sl®Bdla i Łih®" 
ffta zaw iadom iły wca**'»J atk-re* 
tariat ONZ, te agodnie z posta­
nowieniami tej organizacji od­
wołały swoich politycznych 
przedstawicieli x Madrytu, Rzą­
dy Salwadoru i San D om ingo 
nie powzięły jeszcze iadaiej de­
cyzji w tej sprawie.

„A n i jednego żołnierza 
brytyjskiego »  darnie 

Nilu“
LONDYN (PAP) — Agencja 

Reutera donosi s K aim , te tzw. 
bractwo muzułmańskie w Kairze 
wydało we wtorek „manifest* do 
aa rodu w którym wzywa naród e- 
gipski, aby przygotował się do dłu­
giej i otwartej walki • twą nie­
podległość. Manifest wsywa rząd e- 
gipski, aby ostrzegł władze brytyj- j 
akie, ii obecność choćby jednego 
Żołnierza brytyjskiego w dolinie 
Jiiln, będzie uważane jako akt nie­
przyjazny skierowany przeciwko 
narodowi egipskiemu i żąda zorga­
nizowania walki indowej przeciw­
ko Wielkiej Brytanii na ksidym 
pola.

Sprawa Niemiec
to parlamencie 
francuskim

PARYŻ (PAP) — Na ostatnim 
posiedzeniu francuskiego zgroma­
dzenia narodowego szereg deputo­
wanych » przywódcą komsaistycz- 
»ym  Duclos na czeto saśądał ge­
neralnej debaty m  4 « u 4 P a tyk i 
sagraaicaiMj Francji.

S i i J i z l  i c ! i  o o  l i i  o i i r ż i i l
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— Na widowni
połitycznel — \

W ARSZAW A (SYL) — We wto 
rek, dnia 28 bm. obrońca osk, Ja- 
chimka adw. Retlinger kontynuo- 
wal rozpoczęte w dniu poprzednim 
przemówienie obrończe. Przedsta­
wia on oskarżonych jako ofiary sa­
nacyjnego systemu rządów i wszcze 
pioncgo im sanacyjnego aposobu 
myślenia.

Z kolei adw. Rettinger przecho­
dzi do omówienia genezy Powsta­
nia Warszawskiego, wywołanego 
politycznymi interesami sanacji 1 
uwydatnia tragiczne skutki rzuca­
nych z Londynu haseł „przyjmuje­
my pełną odpowiedzialność za wszy 
stko, co się dzieje w kraju..." Ad­
wokat oświadcza, że padsądnych 
sprowadziła na ławę oskarżonych 
śle pojęta, ale czysta praca...

Odnośnie oek. Jachimka adw. mó 
w i, że jest to typ karnego żołnie­
rza, którego posłuszeństwo zapro­
wadziło przed sąd. Osk. Muzyczka 
zaś był powołany do organizacji 
WiN-u nie jako członek organiza-

cji, ale jako fachowiec. Przestęp­
stwo więc, jakiego się dopuścił, 
miało zdaniem obrońcy charakter 
przypadkowy.

Zabiera głos obrońca ©skarżo­
nych Żuka i Leskiego, adw. Gra­
bowska, stwierdzając, że „posłu­
szeństwo żołnierskie zaprowadziło 
Żuka na ławę oskarżonych i przy­
puszcza, ho rv>żt to posłuszeństwo

wytłumaczy go a csysów, aa któ­
re odpowiada.

Osk. Leski w chwili aresztowa­
nia zachował się lojalnie, ponieważ 
ujawnił wszystko, co miał do ujaw­
nienia. Swą intensywną pracą sta­
rał się przysłużyć krajowi i w ten 
sposób zerwać na cawsse s konspi­
racją...

Dalsze przemówienia obrońców 
nastąpią w dniu jatr&sjssyaŁ

Dwa oblicza Leista
(Zeznania świadków obrony)

W A R SZA W A  (SYL) We wtorek, 
dnia 27 bm. pierwszy zeznawał świa 
dek obrony Leista, J ankowiak, le­
karz ubezpieczalni. Z  osk. Leistem 
zetknął się po raz pierwszy podczas 
wizyty lekarskiej. Świadek stwier- 
rira że oskarżony zrobił na nim

Sffi3 3  nihil 0 3  1 M 1  W
RZYM (PAP) — Dotychczas nie

zapadła decyzja, czy przywódca 
partii socjal • demokratycznej Al- 
cide de Gasperi, który od przeszło 
tygodnia stara się utworzyć nowy 
rząd koalicyjny we Włoszech, bę­
dzie w gtanie wypełnić swą misję. 

Socjalistyczna t komunistyczna

partia republikańska oświadczyły
swą gotowość współpracy z partię ‘ 
chrzeicijańsko-demohratyceną, jed­
nakże de Gasperi stoi na stanowi- j 
sku, że ramy koalicji powinny być \ 
rozszerzone, poza zasięg tytko Ą 
partii.

W  KRAJU
PO ZWIEDZENIU Gdyni 1 Gdafisteg

przybyli do Warszawy parlamentarzy­
ści szwedzcy pp.: Herald Hall en, B- 
lis Hastad, Per Fritjof Lager, Kart 
Lindberg i Per Sigurd Limdholm. G o­
ście reprezentują szwedzką partię fce- 
mtmistyczcą, sccjakstyczną i konses- 
watywną.

W rozmowie z dziennikarzami war­
szawskimi w gmachu poselstw* 
szwedzkiego parlamentarzyści wyrazi­
li swój podziw i uznanie dla ogrom­
nej energii i wysiłków Polaków przy 
odbudowie portów. Wstrząsające wra­
żenie uczyniły na nich zniszczenia w* 
jenne.

Goście szwedzcy po zwiedzeniu War 
szawy I ośrodka pomocy szwedzkiej 
dla dzieci polskich w Otwocku — *- 
puszczają Warszawę, udając się de
Sztokholmu.

KCZZ ZAPOWIADA zgłoszenie wł* 
ssiego projektu ustawy e państwowej 
służbie cywilnej oraz wniosku o poz­
bawienie nabytych praw pracowni­
ków państwowych, którzy w dniu o- 
głoszenia odnośnego dekretu, przeby­
wać będą jeszcze za granicą, aim 
chcąc wracać do kraju.

POTWORNA ZBRODNIA, dokonana
ca 19-latoim członku ZWM. śp. Sta­
chowiaku przez bandytów, wyhodo­
wanych na pożywce propagandy ion- 
dyńikikej, wywołała ogólne poruszn- 
nie i oburzenie w społeczeństwie pen 
tańsklas.

Poznańska Komisja Porozumiewaw­
cza Stronnictw Demofaratycacyeh p o ­
wzięła uchwałę, w której jak naj­
ostrzej potępia sprawców ohydne?* 
mordu oraz ich inspiratorów jak rów- 

j nisz wyraża głęboką troskę o poziom 
| moraksy niektórych wychowanków >t 
I gaai?fi«$ harcerskiej, z szeregów któ­
rej, jak wiadome, pochodził! morder­
cy ś. p. Stecbowśaka.

W manUe&tacyjnym pognseóie etlnr 
ry mordu zadekiarowały swój udziaS 
szkoły, organizacje młodzieżowe, po­
lityczne 1 zawodowe u  edazadazaaŁ:Na marginesie Mustangi 

i wieloryby
Hlądzfaaniilswt

n m m
w  s p r a w i e  d o a t e u i g

p s z e n i c y

wrażenie raczej dodatnie. Nie doku­
czał nikomu, a do personelu szpital­
nego odnosił się uprzejm ie i  po  ludz 
ku. Fischer natomiast, x którym  
świadek stykał się również na tere­
nie szpitala, zachow yw ał się o  w iele 
bardziej wyniośle, sztywno i  but­
nie.

Aresztowanie krewnego świadka
zmusiło go do szukania pom ocy u 
Leista. K rewny w  istocie został po 
4 tyg. wypuszczony z więzienia, świa 
dek jednak nie ma pewności, czy 
stało się to na skutek interwencji 
oskarżonego ze względu na to, że 
rodzina aresztowanego czyniła także 
pewne starania.

Następny świadek Zbigniew  K orol 
kiewicz, były dyrektor zarządu ma­
jątków  Adam a Branickiego, opow ia­
da o interwencji Leista w  sprawie 
zbiorów  w  pałacu Branickich, w  Wi 
lanowie. Zeznania świadka potwier­
dza całkow icie św. Eliz* Glinicka 
która twierdzi, że pałac Tyszkiew i­
czów  w  Warszawie Letsi również u - 
ratował od zajęcia przez w ojsko.

Na przedpołudniowej sesji rozpra­
w y w  dniu 28 bm. zeznaje świadek 
obrony inż Paweł Branny, podczas 
okupacji pełniący funkcję inspekto­
ra działu technicznego w  Zarządzie 
M iejskim  Warszawy. Opowiada en  
o  tajem niczych pianach, jakie spo­
rządzali architekci niem ieccy w  cał­
kow itej tajem nicy przed personelem 
polskim. Dopiero po trzech łatach 
odnaleziono te plany. Był te „Plaa 
zburzenia polskiego miasta W a r­
szawy" „Plan budow y niemieckiego 
miasta W arschau".

Leist posiadał dw * oblicza. Z Jed­
nej strony był ta człowiek, który nie 
ezynił nic złego z własnej inicjaty­
wy, z drugiej zaś. gotów b y ł na 
wszystko, jeśli chodził* • joga do­
bro łab karierę.

ZA GRANICĄ
ZSRR. Radiciiaej* mosbiewEka

tuję depeszę Taasa, który wy^uww 
zarzut, że pomimo traktatu *cglo-so- 
wieckiago W. Bs-ytaci* związać* jest" 
bliższą współpracą z USA, 2 iś mi 
Zwiądciem Radsteciabn.

s y a iA . Kicporozumiecta syryjskie- 
wzmagają się z dnis n*

WASZYNGTON (PAP) — Mię-

*tawy pągemey sałoałfc rtądowr a- 
Ełerykańokieasa, by sa d*ień 6 mar 
ea swołała w Lendy®** międzyna­
rodową komisję, aa którsj omówio- 
B« soetałaby sprawa sawareia mie­
dz jozl ?<xk? wej uznowy w iprawie 
4o*t*w ^senify. ZaŁeceni* to wy­
sunięte eostało aa podstawie u- 
ehwał pow*ięty«Ł w  nerwem 1U2 
t. przez rządy Argestyay, Aa- 
atrąlii, Kanady, Wielkiej 2 ry t»«^  
t  £ ta * ó w  Z jodateesó^eŁ ,

Olac/cg*
ks: ę is ic zk a  fr e tk a

•traciła sujó) t^trj ksiąięcp
MOSKWA iPAP) — Fraaa Ka- 

•sideka donosi, ha ksć^aieska gra*', 
k* Iraaa, która fcawi a&ocftle w 
Nowym Jork* posępisa publicznie 
rolę, jaką odgrywają wojska bry 
tyj/He w Grecji. W  &w:%sk* * tym 
rząd grecki peshasmii iMifaw* 
Irenę je j tytmła.

ftE^elsIi rsdiiia fcrilesste
jedzie do P oi Afrjjkl
LONDYN tołf-c wt) Jak donoszą 

a Londyoii. aiuftê sE* rodzin*, irólew 
ska udaje etą abacas* &  Ps&sózlo- 
waj Afsytsi.

Na północny zachód od wysp 
brytyjskich, przytykając podstawą 
d<* okolic podbiegunowych, a sąsia­
dując jednocześnie ze wschodnim 
brzegiem, Kanady rozciąga się nie 
znana i nikomu zdawałoby się nie 
potrzebna ziemia — Grenlandia, 
Tak byio dotychczas. Grenlandia 
należała bariera prawnie do Danii 
i wzbudzała interes zaledncit 
wśród łowców wielorybów i straw 
tar ni czy ch wędrowców podbiegano 
psych.
4 Cóż znaczą jednak odległości wo 
bec szybkich Mustangów i epoki 
bota by atomowej f  Gdzie człowiek 
me re się dzisiaj czuć bezpieczny f 
Jeżeli ludzie nic dają spokoju na 
wet wielorybom i pingwinom na 
Antarktydzie, czemu mieliby pozo 
stawić «<s uboczu sńnnę i niego 
ścina ą Grenlandię1

Tego zdania jest widocznie rzą-d 
Stanów Zjednoczonych, który wy­
stąpił wobec Danii » niecodzienną 
ofertą: kupna Grenlandii za cenę 
miliarda dolarów Targi zresztą 

trwają już dłuższy esc-s i zapięta 
ny był w nie także sam Byrnes 
który teras odpoczywa po trudach 
mowy st>ittgarckiej w pięknej Flo

Marshal! 
o nieporozumieniach

S j^ s ia is la  feaaJlcwa
m ię d ^ n

P e ls M  *  W. Ir fta n ią
LONDYN (SAP) — W  kańca łu 

•efo br. rm yoemił się rokowania 
handlowe migday Ksdsuą • Wielką 
Brytanią.

Są-rawe t»„ eoatais aćteyAowaa* 
w  'tóira 'róe«'ów aaiędiy dr T. Ły- 
^towmkim, doradcą ekerom icznym  

’ •elejfacji jk>i«kłej e »c ioa fers . ję  2 
•tępców iśuabitrÓw-Apraw śafr 
m iis»rc i. *  M artinandeia, mini- 

:csptięa» k .fpd ł* - jĘt4e**i<eitogpGiiN!ti* 
krytyjaŁicps, .

U naszeoow sasi ada czechosfowackiego
PRASA KOFŻK3 CZECHOSŁOWACJI

W CzeeAeeóowacSl wy«che<fci obec­
nie 4f> pism codziennych, i  których 
większość skoncentrowana jest w Pra 
dze, gdzie irkanuje się 8 dzienników. 
Prócz tego w Czechach wychodzą 
dzienniki w Pikane l Lifeerou, na Mo 
rawach wychodzi 15 dzienników. mia­
nowicie w Brnie, Ostrawie, Głosryzń- 
csi i Łiiaie, a niebawem jako dzien­
nik s u  wychodzić w Czeekim Cisszy- 
nie „Gica Ludu", organ partii komu 
nistyesnej dla ludności polski ej, uka­
zujący się dotychczas drwa razy ty­
godniowo Ogólny nakład dzienników 
»  Czechach ! aa Morawach dochodzi 
do !  milionów ^aempiarzy taer,ni».

Na Słowaczyżati* ukazujs elą oąói&OL 
18 dzienników.

Innych periodyków pogada Cz*.-ń3 
Słowacja al 75A. t ratgo najwięcej be 
Ł28 przypada aa periodyk! ku*urata* 
?o!rtyce poświęcone lest 81 czasopism 
prtw afli społecznym Si, raMgl! i w>z* 
w ono kościeóoyłił SB, życiu ffoapodaar- 
-zerau l polityce gotsęoc!arcz«J 78, rx* 
ia:asł>.i 30, rokttoowu 36 csaacptara.

Nowy ga’xir.ek p sen aianowią 
i ip z-iki.^dpwe, Jrtórych jeai ói. . ■ -

Ogóirar, wychsodzl ofcecnie mniej 
iteiefiników 1 ezasoptem, anlieł! przed 
wojną, jednak Łak’ ady ich «ą 

!<ua a ^ o a *  M  Aa*—d ań

Karz* ąpóidtdstele wydancnieM po­
winny ^toterasow ać *ię powyższym ze 
stawianiem. .Aby zspobisc tofiacji pra 
«y w Pchwe, oslecak; jy  zrneiiejezyć !- 
iość nieczytsciych przez niśog© dzień 
aików, a wzetałan przystąpić do wz.no 
wienia wiecu czasopism fachowych, 
tetórs i  niewiadomych przycEjw *a- 
tycżic£<w się sie  ukazują.

RUDUJEMT MOSTT^
•ki t nieirdziewErej stełL Koleją es*- 

skle przystąpiły de budowy szeregu 
mostów z» s^ai! x doenśenzką miedzi, 
która wchtrocU kocstrtiŚBCie od rdzowi* 
nia 1 missjczenia. "W ten ftwoófc prag­
nie Czecborfowacja saoaaczędzić s u -  
czne susny, dotychseas wydawać* ca 
konserwacją swyktych atalewych a te­
s tó w .

k i e s y  m r m i i  n a  m a s  k o u u ?
Jesteśmy pod wrażeń: era „Jiakaza- 

aysh pio&w tk“  Kle tyi» pod wraża­
niem ?.Vt recenzji, która się ne
jego taraat oż.szały. Dłatceo (a może 
pominoo toj z tee iłkry-wfcną sawirośctą 
dowiadujemy *i* te w kilach wi T 
do masca u « u * d j h ę d a ś a  »  Łoś. 
dyni* Feet!v*l Czach-osłowejcklege Fil­
mu. Dsn.iem itagajends festiwalu jeet 
dzień urodzin pierwszego preeydetita 
g.n*łitenś C*>aa»*v*aifr‘ t| Ł  A  m

•a ryk i ,  a iskońaateia fe-.ktw».łu przy­
pada na k ie d  z-,, pila Crcchc.iłowacji 
przez NiejEców. T7 raacacb feskwalu 
wyowielienych będzie siedem peksome 
ta-ażowrefe Stotów tensklch, » .  te 
„Jas Robam i  Xhsba“  «r«e ^ cczy p - 
oe i sec", prócz te«© dyartaócie fil­
mów do i. usneo la ra ycfc (1) oraz dwana­
ście tihnów rjwjnkowyck 1 *»art<«t«t- 
kowych

Na tycz.snli organizatorów fenóiwa-
żu wystąpi * Loodyai* równie* ^Ło- 
cotirkovsti woitei*" — tiajpcę^UarEiej 
ezy chór kabaretowy w Crs-cbcsłowa­
cji, Jek również prof. Sżupe aa parym 
•tyncyzE leairera soafioceśefc.

rs» z ik o ó c  er  i * tesiiwaiu w Lon­
dynie, filmy czeskie, j»k «  toż występy 
W ijcam iłsiegi ebóry. i teatrs mario­
netek skbłda* się będą *a pro®r*s?s 
występów w tenych miastach aesgiei- 
• dcż . Rząd acctelakl sapcdodł s tej 
okazji *i) (teienateafcr aa' eh ewłowe t. - 
l i c i  t e  Aja^JU.

Kto nas w  Leadyetet
Czy Herv«r luk Ntrwaiowski' A sno- 

*iechętŁ.yn, touscy wkżtlani gorąir 
-  >ecbstaBonste Manto' Osnąi-

no?
An^i* *y*ci mmi mssśa-t 'k w ł, też 

iPOMk y  53̂

r. 1939 Turcji.
PALESTYNA Praewodte id ą cy  egzw- 

kutywy Agencji Żydowskiej oświad­
czył, że Życtei muszą posiadać niezake 
ane państw.* w Palestynie. Żydzi o i«  
są gorsi od Arabów. W odpowiedzi 
aa brytyjskie zarzrdsecie, dotycząc* 
wprowądza-.ia etanu wojesutego w Pa 
testynie — ten-oryści żydowscy uwo}- 
nill, jjorwanego przed kliku dniami 
majona Coli inna, ora* prezes* łąoą 
okręgowego Wtadian*.

W, BRYTANIA. 3evńa podpieee tra­
ktaty pokoj we z satelitami osi doote 
ro po debacie w Izbie Gmin, fctóae
odbędzie sdę z początkiem teztego, czy 
U ma to charakter aktu kurtuazji W 
stosunku do parlamentu.

Na ©stetean posiedzeniu w angsate 
tkiej Izbie Lordów wypowiedziano się 
przeciw propozycjom Jugosławii, do­
tyczącym traktaui pokojowego z Au­
strią. ChodzUo tu głównie * żądani* 
Jugosławii dotycząc* Styrii i Kaiyntit,

WĘGRY. Praae wągieraks podaj# 
wiadcmość e  dymisji sekretarza £*- 
cerateogo partii drobnych właócdcie&

SZWECJA Pa tragicznej śmiereź 
syas szw^i-fck-go następcy tronu, na­
ród szwedzki z:t«ią>okojo«iy jest kwe­
stią kontynuacji dynastii królowskis^. 
W razie krótkotrwałego tycia aast^s- 
cf ironu, Srzeóa byłoby zgodni* * 
przepisami konstytucji smno&cwać *e 
sauę regencji.

m  z i p a  m i n

i1y,3l3niatvc2a8 
z Riszpsnfsf

SANTIAGO tołwł wt.) CŁiłijsŁi mi­
nister cyemw iem  rot. % yp-c-wla-
dział aię ne temat pc-.Uiyfci rząd* ehł* 
hjażiegc w atoeanke da Diszpuatt,
Miuster podkreślił, te ale jest Łutem* 
cją Jęg* rządu mieszanie aur w mew- 
nętyme sprawy Hiszpanii. Chile wspdf 
działa jedynie ' w ak^i ' wsęysóktei 
państw deniofcr<ątycznyeh, kedty set s* 
ceku obalmia taszyisnu.

Kierując *lę powyższymi prrtufca- 
kam! rząd ehilijskt postątn*z«-U serwzA

rgdzic czy innej Kalifornii.
Tego samego zdania jest Dania, 

która zaciera ręce na myśl zrobie­
nia dobrego interesu. Znalazł się 
iednak głupi, który te* towar ku­
fi.

Tego samego zdania są może wie­
loryby w zatoce Baffina, które już 
naprzód martwią się na myśl e Zr 
merykańskich harpunach.

My jednak jesteśmy innego zda­
nia. Wieloryby grenlandzkie mogą 

' spać spokojnie; nie o nie chodzi w 
tym wypadku. Zdaje się, że Sta­
nom Zjednoczonym idzie o stworze­
nie sobie dogodnej bazy pomiędzy 
Ameryką Pćlngcną a Wielką Bryta 
nią i Europą. Widmo białej Gren­
landii spędaało już nie raz sen z 
oczu w ostatnich latach anglosas­
kim i niemieckim lotnikom i ma­
rynarzom. Go za wspaniała pływa­
jąca wyspa! I  jak blisko s niej w 
prostej drodze do Londynu, Berli­
na, nawet... Moskwy!

Trochę dziwnie wyglądają kon- 
i sza cii ty amerykańsko - duńskie w 
: chwili, kiedy s Białego Domu pa- 
; dają wzniosłe słowa * pokoju lu­
dziom dobrej woli.„ (LESKI)-

NSW DELHI (chsł. wi.) Amerykań­
ski minister spraw zagranicznych 
Marshall oświadczyi, te porozum 1e*rie 
w  Chioisch utnaŁakse# jest ze wzglę­
du na brak zaufania wzajemetego po­
między komun śstarol * acnstaŁiyzn 
rządem Czaag-Kui-Sztfce.



U IP fej kl 15 1# 1A# A i 1 A | Sylwetki u,Spó*cze*nyct. |Mis N im i  W ALŁALE - «f z* ®w-z
i szef obozu post^pow eq&

5(& łamach irielkiego francuskie­
go tygodnika, poświęconego zagad­
nieniom międzynarodowym „La 
Tribune des Rations" ukazała się 
sylwetka Henry Wallace, człowie­
ka, który jest nadzieję całego obo­
zu postępowego Stanów Zjednoczo­
nych.

NOWY SZEF 
I  NOWY PROGRAM 

Od niedawna — czytamy tam — 
lewica amerykańska posiada swe­
go szota i program, który repre­
zentuje wolę zwycięstwa.

W  małym biurze na ĄO ulicy No­
wego Jorku, na wschód od 5 Ave- 
nue, w  pobliżu kolosu Rockefeller f 
Uonicr, zak-waterował się człowiek,; 
który oświadczył że wykona „n a j­
ważniejszą pracę swego życia".

Człowiekiem tym jest Hemy 
Wallace, były wiceprezydent Sta­
nów Zjednoczonych, dawny towa­
rzysz broni Rooserelta, szef i in­
spirator wszystkich rozproszonych 
grup lewicowych Ameryki P. Pra­
ca, krórą sobie wyznaczył, polega 
na zreorganizowaniu i zgrupowa­
niu sił lewicy amerykańskiej w o- 
kresie bezpośrednim po wielkiej 
kiesce wyborczej.

START — BIURKO 
RL T 'AKCYJNE 

ja k o  miejsce startu dla swej 
ciężkiej i twardej walki wybrał so­
bie Henry Wallace biuro redakcyj­
ne. Przyjął mianowicie stanowisko 
redaktora naczelnego, jednego z m j- 
głośniej szych tygodników amery­
kańskich „Neto Republic". Zamie­
rza poprowadzić swych zwolenni­
ków do walki przy pomocy odpo­
wiedniej kampanii prasowej.

Wallace propaguje swym zwo­
lennikom, nowy program. Jest to 
zarówno program teoretyczny, jak 
i praktyczny. Cechuje go niezwykła 
jasność i przejrzystość. Nie ma w 
aim nic mglistego.

Henry Wallace nie jest bynaj­
mniej dziennikarzem początkują­
cym. Przez 12 lat prowadził jedno
* największych czasopism rolni­
czych Ameryki. Czasopismo to za­
łożone na środkowym Zachodzie 
przez dziadka Wallace‘a, było nie- 
swykle popnlarne wśród fermerów
* aj żytniej szych okolic Ameryki.

EMISARIUSZ 
Z WASZYNGTONU 

Go tej redakcji przybył w roku 
1932 pewien emisariusz. Nazwisko

jego brzmiało Henry Morgenthau. 
Przyszły minister skarbu USA — 
był wysłannikiem Franklina Dela- 
no Rooserelta. Misją, z jaką przy­
był do stanu Iova, było zapropo­
nowanie Henry Wallace‘owi zamia­
ny stanowiska naczelnego redakto­
ra na tekę ministra rolnictwa w 
Waszyngtonie.

Przez trzynaście lat Wallace po­
święca się karierze politycznej. 
Rooserelt wezwał go do rządu, by 
pomógł mu rozwiązać problem kry­
zysu rolnictwa amerykańskiego. 
Misja Wallace przyniosła pełny 
sukces. Walczył przy boku prezy­
denta Roosevelta w czasie realiza­
cji „Nowego Planu" i w okresie 
późniejszym. Wallace złagodził kry 
rys w rolnictwie i przyczynił się 
walnie do normalizacji stosunków 
w rolnictwie amerykańskim. Dzię­
ki jego reformom zasoby rolnicze 
środkowego Zachodu przyczyniły 
się w dużej mierze do zwycięstwa 
w czasie ostatniej wojny.

W  tym okresie swej działalności 
politycznej Wallace dzięki swym 
podróżom do Chin, Indii, Amery­
ki łacińskiej, Związku Radzieckie­
go, dzięki swym przemówieniom o- 
raz działalności w  duchu liberal­
nym i postępowym stał się jednym 
z czołowych mężów stanu na are­
nie międzynarodowej.

SMUTNE LATA TRUMANA
Śmierć Rooserelta jest dla W al­

lace wielkim ciosem. Przychodzą 
smutne lata Trumana. Wallace ja ­
ko minister handlu usiłuje utrwa­
lić zdrową wymianę handlową ze 
Związkiem Radzieckim. Na tym tle 
wybucha ostry konflikt Wallace — 
Byrnes. Przez pewien czas W alla­
ce cieszy się jeszcze poparciem na- 
stępcy Rooseyelta, jednakże nieba­
wem pod podwójną presją Vanden- 
berga — republikanina i Byrnesa 
— demokraty — Truman składa 
ofiarę prawicy w postaci osoby 
Wallace‘a, który ustępuje ze swe­
go stanowiska.

Jednakże w parę miesięcy po 
swej dymisji Wallace jest znowu 
na placu, hardziej wojowniczy, har­
dziej zaciekły i rwący się do walki 
o swe ideały, niż w okresie mini­
sterialnym. Program, który przed­
stawia elementom postępowym dwu 
wielkich partii amerykańskich ma 
otrząsnąć z pesymizmu i niewiary 
ludzi dobrej woli, jakich nie brak 
w  Stanach Zjednoczonych.

PROGRAM, KTÓRY OBEJMUJE 
CAŁY ŚWIAT 

Program Wallace‘a interesuje 
nie tylko Amerykę. Świat jest je­
den — mówił Willkie. Powtarza to 
samo Wallace. Jego program w 
równej mierze dotyczy Ameryki jak 
i Europy.

Pierwszy artykuł programowy, 
który ukazał się na łamach „New 
Bepublic" z podpisem Henry W al­
lace rzucił następujące hasło": 

„Praca dla wszystkich, pokój, 
wolność".

Wallace nie lubi posługiwać się 
frazesami, sloganami. Wszystko, 
co mówi i pisze, ma swą podbudo­
wę argumentów i faktów. Wie, że 
ideały „New Deal" („Nowego Pla­
cu") przeszły już do historii. Wie, 
że nie należy żyć tylko przeszłością 
i myśląc o Booserelcie wołać ze 
łzami „Ach gdyby On żył"!

TRADYCJA 
ROOSEYELTOWSKA. 

Tradycja rooseveltowska — zda­
niem Henry Wallace — polega na 
patrzeniu w przyszłość i marszu w 
przyszłość. Klęskę partii demokra­
tycznej w czasie ostatnich wyborów 
tłumaczy tym, iż partia ta oderwa­
ła się od zasad liberalnych i po­
stępowych, które jedynie mogą te­
mu stronnictwu zapewnić uzyska­
nie większości. Brak ducha walki 
u przywódców demokratycznych 
doprowadził do klęski w listopadzie 
1946 roku. Trzeba było całego ge­
niuszu Roosevelta, aby podtrzymy­
wać tego ducha w partii demokra­
tycznej przez lat 14. Jednakże sa­
memu Rooseveliowi brakowało w 
kraju uświadomionego i zorganizo­
wanego oparcia. W  czasie wojny u- 
siłował uzyskać współpracę obu 
partii i chciał stać się „leaderem", 
uznanym przez wszystkich Amery­
kanów.

I  Wallace oświadcza:
„Ten charakter dwupartyjny ad­

ministracji publicznej i brak do­
statecznie skrystalizowanych celów 
wojennych, zaakceptowanych przez 
cały naród — sprawiły, że Amery­
kanie nie wiedzieli nic prawie o 
ideowym, postępowym charakterze 
wojny. Dlatego też elementy postę­
powe w Europie znajdują się w o- 
fensywie, podczas gdy w Ameryce 
reakcjoniści wygrywają wybory.

APEL DO AMERYKANÓW 
Po tej wnikliwej diagnozie przy­

czyn klęski wyborczej Wallace rzu­

ca apel o zjednoczenie się wszyst­
kich ludzi postępu w Stanach Zje­
dnoczonych. Zwraca się do ferme­
rów, robotników, kupców, do klasy 
średniej. Zwraca się do zwolenni­
ków obu partii, aby wskazać im 
ideał Ameryki żywej i pełnej dy­
namizmu. Krytykuje tendencje kon­
serwatywne własnej partii i pi­
sze:

„Trzeba zreorganizować partię 
demokratyczną w duchu liberal­
nym. Jednakże nie jesteśmy więź­
niami żadnej partii. Jeżeli partia 
demokratyczna nie jest zdolna do 
zmiany, będziemy walczyć na in­
nych liniach".

Jest to jasna zapowiedź Trzeciej 
Partii, o której od dwu lat marzy 
lewica amerykańska.

Wallace pisze dalej:
„2? ronimy tradycji amerykań­

skiej. Nie fałszywej tradycji dyplo­
macji dolara i wysokich cen, słu­
żących wielkim monopolom (Walla 
ce ma tu na myśli „monopole" wiel­
kich trustów amerykańskich poten­
tatów przemysłowych). Jesteśmy 
wierni prawdziwej tradycji amery­
kańskiej, tradycji uniwersalnej, dą 
żącej do życia pełnego, wolności,

poszukiwania szczęścia. Te trzy h v
sła naszej Deklaracji Niepodległo­
ści stały się dziś hasłami Deklara­
cji Niezawisłości Świata. Oznacza­
ją — pokój, wolność i pracę dla 
wszystkich.

ELEMENTY NIEROZDZTĘLNE
Wallace udawadnia dalej, że te 

trzy elementy są nierozdzielne. Rzu 
ca on twierdzenie:

„Pokój, wolność, praca dla wszy­
stkich mogą stać się rzeczywisto­
ścią w ciągu naszego pokolenia, 
stwarzając możliwości powstania 
świata zjednoczonego, o zabezpie­
czonym dobrobycie i wolnego.

Aby to osiągnąć — pisze W alla 
ce — trzeba, aby wszystkie ludy 
— zarówno Rosjanie, jak Ameryka­
nie — pracowali razem w eeln spot­
kania się w połowie drogi.

Następnie Wallace rzuca zarysy 
praktyczne realizacji swych haseł 
programowych. Kreśli zarys gi­
gantycznego planu JjO-letniego, obej­
mującego cały świat.

O planie tym napiszemy w nu­
merze następnym.

Z. GR.

Unia rewia n sima ppfleiisji
LONDYN (obsł. wł.) Brytyjski mi 

nister spraw zagranicznych Bevin, 
oświadczył w czoraj w  Izbie Gmin, 
że należy skończyć z zatargami e - 
gipsko-angielskim i w  sprawie Suda 
nu. K raj ten sam powinien zadecy-1

dow ać o swej przyszłości. Bevin wy 
raził nadzieję, że po uzyskaniu po­
rozumienia co do Sudanu, stosunki 
angielsko-egipskie ułożą się znów: 

pomyślnie.

Grecja przesyła wizy
€ E i&  f fO € #  t W t s r u m k B & f f M

BELGRAD (API). — Jugosłowiański 
minister spraw zagr. zaprzeczy! kate 
gorycznie wiadomości, jakoby Grecja 
przysłała wizy członkom delegacji ju ­
gosłowiańskiej, mającej uczestniczyć 
w pracach komisji śledczej ONZ. Mi­
nister stwierdził natomiast, że dotych­

czas żaden z delegatów jugosłowiań­
skich wizy nie otrzymał.

Z a in t erpelowan e w tej sprawie po­
selstwo greckie wyjaśniło, że z Aten 
przyszedł wprawdzie rozkaz opatrz* 
nia paszportów Jugosłowian wizami, 
jednakże z zastrzeżeniem rewanżu, 
t.zn. wydania wiz delegator greckim.

Z tajemnic ubiegłej wojny

HITLER GAZU
przeciw Leningradowi i Moskwie

12 listopada 1940 r. zdecydował 
się Adolf Hitler na okupację Z.S. 
R.R. Generał - pułkownik Paulus 
otrzymał rozkaz zjawienia się w 
rezydencji Hitlera, w Obersalzberg 
gdzie „Fuhrer" polecił mu opraco­
wać plan wojenny przeciw Rosji, 
tak zwany plan „Barbarossa". We­
dług tego planu mieli Niemcy za­
jąć Rosję aż po Dniepr. Rzeka ta, 
którą postanowiono ufortyfikować, 
była upatrzona na barierę, poza 
którą armia niemiecka, przygoto­
wując się do dalszej walki, miała 
spędzić miesiące zimowe. Wytrzy­
małość tej linii zbadał generał Pa­
ulus osobiście i zdeklarował ją 
jako odpowiednią. Ambasador nie­
miecki w Moskwie, yon Scliulen- 
bnrg przesyłał w międzyczasie bar 
dzo optymistyczne referaty o niedo 
statecznym wyszkoleniu Armii 
Czerwonej i o braku odpowied­
nio uzdolnionych generałów. Tak 
e.p. określił on generała Żukowa, 
Jako wprawdzie dzielnego oficera, 
zdolnego do prowadzenia dywizji, 
ale nie nadającego się zupełnie do 
objęcia wyższego dowództwa stra­
tegicznego.

Attache wojskowy w Moskwie 
podsielał to zdanie i 4ou«&ił

i przede wszystkim o braku należyte 
i go współdziałania między poszcze- 
I gólnymi częściami armii radziec­
kiej. W  wysokich sferach wojsko­
wych Berlina były zapatrywania 
rozbieżne. Hitler, minister spr.aw 
zagranicznych, trzeci oddział i par 
tia byli zdecydowani do wojny 
przeciw Rosji.

OSTRZEŻENIA SZTABU.
Po drugiej stronie jednak, szcze­

gólnie ze strony sztabu generalne­
go, określano projekt ten jako nie­
bezpieczny. Generał Haider, szef 
sztabu, popierany przez generała 
Paulusa, starał się niejednokrot­
nie odciągnąć Hitlera od jego za­
miaru; wskazał on na czynniki, 
które kampanię tę mogłyby dopro­
wadzić do katastrofy.

Miesięczne komunikaty ambasa­
dora w Waszyngtonie potwierdza­
ły, że nie mogło być wątpliwości, 
co do nastawienia Stanów Zjedno­
czonych: stały one z absolutną 
pewnością po stronie Anglii. Ale 
Hitler, von Ribbentrop i Himmler 

inie chcieli pod żadnym warunkiem 
| porzucić swego zamiaru prowadze- 
' nia wojny prewencyjnej. Również 
i  Argumenty generałów  nie prze­

konywały ich; i  Branchitsch nie 
znalazł posłuchu. Przeciwnie: Hit 
ler żądał od Paulusa zmiany pla­
nu „Barbarossa", który wydawał 
mu się za ostrożny. Nadaremnie 
protestował Paulus; plan „Barba­
rossa, zmieniono. Nowa wersja te­
go planu przewidywała osięgnięcie 
linii Archangielsk—Gorki —  Ast- 
rachań — do 1 stycznia 1942 r. 
Rozpoczęcie marszu na Rosję wy­
znaczono na 1 maja 19-41 r. Zawie­
szenie broni miało- nastąpić nie­
długo po 1 stycznia 1942 r. Siły 
operacyjne ustalono na 165 dywi­
zji oraz 3.000 wozów pancernych 
pierwszej linii.

TYTUŁY OPER.
W  listopadzie 1940 r. rozpoczęło 

się przegrupowanie 16-tą armię 
niemiecką, znajdującą się w Ho­
landii, przerzucono do Polski. Ru­
chy tych wojsk były maskowane, 
posługiwano się przy tym w roz­
kazach tytułami oper włoskich, 
jak np. „Cyrulik sewilski", „A i­
da", „Rigoletto", „Trubadur" i t.d. 
Z początkiem wiosny były wojska 
na swoich miejscach.

Żądza zaatakowania wschodu łą 
czyła się jednak n Hitlera z myślą 
że i  na zachodzie należało przy­
gotować się na każdą ewentual­
ność. Celem wprowadzenia Anglii 
w błąd, zainicjował sztab general­
ny przedsięwzięcie „Harpagon", po 
legające na fikcji zaatakowania 
wysp angielskich. Skoncentrowa­
no wojska we Francji i Norwe­
gii. Grupy, znajdujące się między 
Bordeaux i Brestem były fikcyj­
nie przeznaczone do wylądowania

w Irlandii, wojska ugrupowane w 
Norwegii, udawały zamiar zaatako 
wania Szkocji.

W  rzeczywistości organizowały 
Niemcy tylko swoją własną obro­
nę. Wszystkie siły na zachodzie 
oddano pod komendę marszałka 
Witzlebena, który stał się w ten 
sposób dowódcą trzech armii: gru­
py generała Blaskowitza, ze szta­
bem w Nancy; drugiej generała 
Dollmana ze sztabem w Bordeaus 
i trzeciej generała Hassa w Bruk­
seli.

IZABELLA I MAEIETTA.
Opracowano rozmaite plany, od­

powiednio do możliwych ewentual­
ności. Plan „Izabella" zajmował 
się odparciem alianckiej próby wy 
lądowania, oraz likwidacją możli­
wych rozruchów w okupywanych 
krajach. Armia generała Dollma­
na była specjalnie przygotowana 
na wkroczenie do Hiszpanii w ra­
zie wylądowania aliantów w Hisz­
panii albo Portugalii. Plan „At- 
tila" przewidywał okupację wolnej 
strefy Francji, na wypadek, gdyby 
przyszło do większych rozruchów 
w tej strefie, albo do wkroczenia 
nieprzyjaciół. Generałowie Rom- 
mel i Rintelen byli w Rzymie, 
aby bronić Włoch, generał Liszt 
czekał w Grecji na wykonanie pla­
nu „Marietta", generał Falken- 
horst. bronił Danii i Norwegii.

Wszystkie te zabiegi obrony „na 
wszelki wypadek" były nkończone 
gdy w nocy z 20 na 21 czerwca 
opuścił Hitler wraz ze swym szta­
bem kwaterę główną w Berlinie — 

iWundorf, celem tułania cię na

wschód. Kwatera jego znajdowa­
ła się od tego czasu w parku na 
rodowym, między Angerburgiem i 
Rastenburgiem. WTszystko było 
przygotowane. W  rozległych la­
sach tego powiatu zamieszkał też 
sztab generalny ze swymi sześcio­
ma biurami. Tylko sztaby Himmle­
ra i Goeringa pozostały w swych 
zamaskowanych pociągach spe­
cjalnych.

OFENSYWA.
22 czerwca o zmroku rozpoczęła 

się na froncie szerokości 2.000 
km, akcja przeciwko Z. S. R. R. 
Jeszcze kilka godzin później wi­
dziano pociągi towarowe, jadące 
spokojnie przez granicę z Rosji do 
Niemiec.

Początkowo Niemcy posuwali 
się codziennie o  40 kim. naprzód, 
każda armia działa według swego 
planu: armia północna w kierun­
ku państw bałtyckich, celem okrą­
żenia Leningradu; armia central- 

, na w kierunku Kijowa i Wiąż­
my, gdzie miano zniszczyć najwięk 
sza grupę Armii Czerwonej i ar­
mia południowa, której wyznaczo­
no osiągnięcie Wołgi między Astra 
chaniem i Stalingradem. Dopie­
ro w październiku osiągnęli Rosja­
nie pierwszy sukces: zniszczyli
siedem lub osiem dywizji niemiec­
kich, które posunęły się zadaleko 
naprzód.

BARBAROSSA ZAWODZI.
Nadszedł listopad, ale armi* 

niemiecka była mimo swego szali* 
nego impetu jeszcze daleko od urae 

(dalszy ciąg na słr. Ą-ej)
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Podróże kształcą (1)

Ludzie martwi i ludzie żywi
Od Lubińca pociąg, biegnący dotych 

czas ostro, wyraźnie zwalnia tempo. 
Tak samo wprawdzie nie zatrzymuje 
mą na małych przystankach, skręca­
jąc się na nich tylko z hukiem po wę 
iowmicach rzadka używanych zwrot­
nic, ale za to postój na węzłowych 
stacjach celebruje długo i dostojnie.

Siadający na nich pasażerowie odbi 
I widocznie od lotychczaso vy :h.

Do Lublińca w pociągu przeważali 
w sposób decydujący dolnośląza :y. 
Po dwóch prawie lata jh pobytu na te; 
ziemi różnią się od tych, spośród któ 
rych niegdyś się rekrutowali, rażąao. 
Stroiem, sposobem bycia, mową...

O to grupka wiociawian, zajętym 
rozmową. Poznali się w wagonie, cie 
płym oszklonym, tyle że trochę biud 
nym, no i całkiem ciemnym. I od ta 
zu mają sobie tyle do powiedzen.a!

— Ze światłem coraz gorzej u nas .. 
Ale ja się nie martwię — kupiłem 
karbidówkę, całkiem tanio...

— A ja  kazałem sobie założyć b- 
świetlenie gazowe.

— Toście sobie, panowie, poradzi­
li. Cóż? Do mnie gaz nie dochodzi — 
wzdycha 150-ciofuntowa jejmość, za­
sapana, zmęczona, ale mimo już prze­
szło 6-cio godzinnej podróży czuwają 
ca. rozgadana, ba, próbująca się na­
wet uśmiechać. — No 1 muszę kupo­
wać drogie świece. Po 50 złotych za 
sztukę!

— Pani mówi, drogie? Daj pan! a- 
dres tego interesu, wyczyszczę go na 
glanc. Mówię w sensie, że towar za­
kupię w całości, en masse!

— I czym pan to przewieziesz, jak 
węgla nie ma czym we Wrocławiu 
przewieźć?

— Tramwajem!
— Tramwajem ?
Rzutki kupiec uśmiechnął się nie­

znacznie.
— Światło —  głupstwo! Wiecie, że 

ja już trzeci tydzień nie mam wo­
dy?

— Nie, nie wiemy, dopiero nas pa
ni uśmiadomiła. A dlaczego, jeśli wol 
no zapytać?

— Panie, czy pan z Wrocławia?
— Faktycznie to raczej z Wałbrzy 

cha.
— Acha, tak 1 myślałem. Jasne, 

pan nie wie, że we Wrocławiu rury 
wodociągowe zamarzli?

Interesująca rozmowa toczyła się

dalej nieprzerwanie. Współtowarzysze 
podróży częstują się przy tym jedze­
niem, napojami .(wyskokowymi tak­
ie), słodyczami.

Ta obfitość zapasów dziwnie nie 11 
cuje z ich strojem. Ubrani są bowiem 
niebogato, przeważnie w „przydziały".
— Pasażerowie nowi, wsiadający w 
Częstochowie do pociągu, w Kielcach 
czy Radomiu, są na ogół ubrani do­
brze, dystyngowani, cisi, znudzeni. W 
dro-gę żadnych zapasów ze sobą nie 
biorą — jadą przecież tak niedale­
ko.

I — Znajomość w podróży? E, kto by 
robił. Przecież to... shocking!

Pomóc komuś? Niech sobie sam po 
może. Każdy ma sw oje codzienne (mi 
nimalne coprawda, ale zawsze) tros­
ki i kłopoty. Zresztą czy ten ktoś ezło 
wiekowi w przyszłości pomoże?

— Ależ ten pociąg wołno się wle­
cze — wzdycha jeden z dolnośłąza- 
ków.

— No to co? —  myśli Kiełczanin
— i tak przed wieczorem będę w Ra­
domiu. A  to wystarczy!

| W oknie przesuwają się, jak w 
kalejdoskopie, tylko że w zwolnionym 
tempie, ślimaczo, obrazy pól, łąk, la­
sów 1 siedzib ludzkich, raz rozrzuco­
nych w  zagrody samotne na szachow­
nicy pól, raz skrytych pod dachem so 
snowych koron lasu, to znów skupio­
nych w  wioski, osiedla, miasteczka 1 
duże, szeroko rozsiadłe miasta.

W siedzibach ludzkich króluje sen­
ność. Jeżeli nawet po podwórzach za 
gród czy ulicach miast kręcą się lu­
dzie, to powolnie, nie śpiesząc się, z 

, umiarkowaniem... Bo i poco się śpie­
szyć? Żyją oddawna w ustalonych 
warunkach, które w  większych co­
prawda miastach (wyjątkowo we 
wsiach) naruszyła okupacja, ale któ­
re powróciły nienagannie do form 
przedwojennych. Jak wskazówki zega­
ra kręcą się jednostajnie ustalonym 
torem dookoła tarczy, tak i oni krę- 

.cą się wokół niezmiennych spraw, in- 
| ter es ów i trosk codziennego dnia 
„poczciwego człowieka".

Dolnoślązacy, przywykli do wyrą­
bywania sobie ścieżek codzienności.

zachłyśnięcl ogromnymi przestrzenia­
mi ziemi, na którą pociągnęli mie­
szkać, żyć i pracować, dziwią się tej 
senności środowiska, które tak jesz­
cze niedawno było Ich własnym. Dzi­
wią się zastarzałej niechęci jednych 
do drugich (czy nie stąd przypadkiem 
płyną decyzje nadmiernie wyostrzo­
nej walki politycznej, jakiej na Dol­
nym Śląsku nie spotkasz, walki, koń­
czącej się niejednokrotnie bezmyśl­
nym przelaniem tak bezcennego pły­
nu, jakim jest ludzka krew?), niepo­
koi ich sobkostwo tych, których uwa­
żali niegdyś za wielkodusznych, nie­
pokoi tępe ustosunkowanie się do 
rzeczywistości najbliższych (młodych 
starców, których nie nęci życie, lecz 

i konserwa) do chwili obecnej, jakże 
' innej od tej sprzed wojny, przesiąk­
niętej marazmem maksym: „dobrze
jest, jak jeat!“  i ,jakoś to be!“ .

Diwią się i niepokoją. Ale przez 
chwilę. Bo się śpieszą. Bo znają cenę 
upływającego bezpowrotnie czasu. Bo 
twoęzą nowe, piękne życie, 

i JOZEF GŁOGOWSKI.

Przygotowania p r z e c iw p o w o d z io w e
uzyskano kredyty doraźne w  wy­
sokości 132 milionów złotych. N 
Wiśle stan zabezpieczeń powodzi* 
wych doznał znacznej popraw; 
natomiast na Odrze wskutek wie 
kiej ilości zwalisk mostów i brc 
ku lodołainaczy sytuacja na wypa 
dek powodzi mogłaby się przedsta 
wiać poważnie. Komitet czyni sta 
rania, aby zbiornik w Odmucho 
wie na Odrze, wykorzystywany dl; 
celów energetycznych, mógł być 
przeznaczony na czas powodzi na

Zakaz posiadania
stacji krótkofalowych

(K-i) Ministerstwo Poczt i Telegra­
fów zawiadamia, że na razie nie u- 
dziela się zezwoleń na posiadanie a- 
mator.ykic1’  i naukowo -  doświadczal­
nych radiostacji krótkofalowych.

O terminie 1 warunkach przyszłej 
rejestracji nastąpi osobne ogłoszenie.

N o w e  d e k r e t y
W ARSZAW A (PAP) — Prezy 

deni KRN zarządził ogłoszenie w 
Dzienniku Ustaw Rzeczypospolitej 
Polskiej następujących dekretów: 
o obrocie i gospodarowaniu odpad 
kami użytkowymi, o organach ad 
ministracji zaopatrzenia inwalidz 
ki ego i o opłatach sądowych w 
sprawach karnych.

biornik retencyjny, który pochwy­
łby część fali powodziowej zmniej 

zając w ten sposób niebezpieczeń- 
two powodzi w dolinie Odry.

]eny tłuszczu i m ęsi 
ulżono o 20 preceis

rte tylko ...u? Bydgoszczy
BYDGOSZCZ (PAP) — Woje 

wódzka Komisja Cennikowa w 
Bydgoszczy z udziałem delegatów; 
komisji specjalnej, Izby Rzemieśl 
niczej, Cecha Rzeźników i innych 
ustaliła obniżenie cen na tłuszcz, 
mięso i wyroby wieprzowe o 20% 
w stosunku do ostatnio obowiązu­
jących cen na te artykuły. Obniż 
ka cen nastąpiła w związku ze 
spadkiem cen żywca. Winni nie za 
stosowania się do powyższej nchwa 
ły będą pociągnięci do odpowie­
dzialności na podstawie dekretu o 
zwalczania lichwy i spekulacji.

S?Misg iM ftiii mm
Ustalono program szkolenia żeglar- 

!sfciego młodzieży na rok 11M7. Zajmą 
się tyra Państwowe Centrum Wycho­
wania Morskiego, Liga Morska, Pol­
ski Związek Żeglarski oraz PUWF.

Projektowane jest zorganizowanie 
na wiosnę dwumiasięcansgo kursu dla 
instruktorów żeglarskich na jachcie 
„Generał Zaruski". Ogółem organiza­
cje szkolące będą roaporządzały 70 — 
80 jachtami. Liga Morska uruchomi 5 
ośrodków szkoleniowych morskich i 3 
ośrodków śródlądowych, które prze- 

I szkolą 6.U00 młodych żeglarzy, (ski)

zrównać te dwa miasta c ziemią. 
Hitler zdecydował się na użycie 
tak barbarzyńskiej metody, gdyż 
uważał on ludność Leningradu i 
Moskwy za mózg całego bołszewiz- 
mu i był przekonany, że nie uda 
mu się nigdy skłonić tych łudzi do 
poddania się hitleryzmowi. Prze­
ciwnie mogli oni stać się niebez­
piecznymi, nawet po zwycięstwie 
armii niemieckiej i po okupacji 
zachodniej części Rosji. Brau- 
chitscb był wprawdzie przeciwnym 
temu planowi, ale z chwilą rozpo­
częcia ofensywy na Moskwę nie py­
tano go się już wiele.

NOTATNIK KRAJOWY

FAŁSZYWE MAPY.

(dokończenie ze str. 3-ej) 
czywistnienia planu „Barbarossa" 
Uczyniono rozpaczliwą próbę okrt 
żenią Moskwy i pobicia Czerwo 
uej Armii.

Dywizje niemieckie zeszczuplały 
i duch ich znacznie podupadł. P< 
za tym zaprowiantowanie wojska 
spowodu zbyt szybkiego posuwania 
się w głąb kraju, stawało się cora: 
trudniejszym. Zaledwie czterdzie 
k i do pięćdziesięciu konwojów 
prowiantowych osiągało dziennie 
front, podczas gdy sama armia 
centralna potrzebowała ich dzien­
nie stu. Paliwo i amunicja nad 
chodziły w o wiele za małych Ilo 
ściach; brakowało wozów sanitar­
nych; podczas najstraszniejszych 
mrozów, musiano rannych odwozić 
na opróżnionych wozach amuni- 
cyjnych. Odzież była niedostatecz­
na; wojsko zarzynało swoje włas­
ne konie, aby zaspokoić głód. Bra- 
uchitseh był za odwrotem. Hitler 
jednak dał rozkaz do ataku.

W tym czasie dyskutowano w 
głównej kwaterze Hitlera projekt 
okrążenia Moskwy i Leningradu. 
Druga armia pancerna pod komen 
dn generała Guderiana otrzymała 
zadanie odcięcia drogi masom A r­
mii Czerwonej, cofającym się do 
Moskwy. Miliony mężczyzn i dzie­
ci miano zmusić tym manewrem 
do skoncentrowania się w tym 
mieście. Równocześnie otrzymała 
18-ta armia fińska rozkaz okrąże­
nia Leningradu. Obydwa miasta 
chciał Hitler zniszczyć gazem. 
Ściągnięto w tym celu 50 — 80 
kompanii miotaczy mgły. Po wy­
tępieniu ludności, mieli pionierzy

Niezmierne obszary państwa ro­
syjskiego były niemieckiemu szta­
bowi generalnemu praktycznie zu­
pełnie nieznane. Mapy pokazywa­
ły tylko najważniejsze drogi i mia 
sta, ale połowa wsi, które zdobyto, 
nie była uwidoczniona. Niektóre 
dywizje kierowały się według zna­
lezionych map rosyjskich i zosta­
ły powiedzione na manowce. Oka­
zało się, że mapy te były fałszywe.

Nadomiar wszystkiego rozpoczę­
li partyzanci swą działalność za 
frontem. Żandarmeria połowa oka­
zała się do walki z nimi za słaba | 
i wnet już musiano użyć do wal­
ki całych tyłów piechoty i 
strzelców. Walka ta stała się je ­
szcze cięższa, gdy sowieccy strzel­
cy spado lu-onowi wylądowali w 
grudniu 1941 r. za liniami agreso­
rów.

Niesłychana wytrzymałość żoł­
nierza radzieckiego osiągnęła na­
reszcie swój ceł. ćmak.) i

Rosji. W okolicy Lwówka są ukryte 
jakoby niezliczone bogactwa magna­
tów śląskich, a m. im. klejnoty rodo­
we cesarzowej Hermimy. Koło Sobót­
ki natomiast, w lochu wykutym w 
skale ukryte są rzekomo plamy „Y^S", 
których wykonaniu przeszkodziło 
Niemcom szybkie zakończenie woje:

MINISTERSTWO ZDROWIA wypo­
wiedziało w ojcę chorobom wenerycz­
nym. Prowadzi ją 620 przychodni prze 

* wenerycznych, 18 wesierycz- 
nych szpitali i 1 1 oddziałów w szpita 
lach ogólnych. \V pierwszym półro­
czu 1046 r. przeszło przez te placów­
ki 42.240 osób.

LEKI POCHODZĄ z dostaw UNRRA 
i z innych źródeł zagranicznych. 
Brak lekarstw przeciwkiłowych wyro 
bu krajowego, ale polski przemysł 
farmaceutyczny nastawia się obecnie 
ma ten rodzaj produkcji...

RÓWNOCZEŚNIE Z LECZNI­
CTWEM prowadzona jest akcja praw 
no -  społeczna. Wprowadza się przy 
mus leczenia i unieszkodliwiania zgło 
szonych źródeł zarażenia. Ostatnio » - 
pracowano projekt o nadzorze sani­
tarnym nad osobami, których stan 
zdrowia zagraża otoczeniu.

WRESZCIE PROWADZONA JEST 
SZEROKA AKCJA zapobiegawczo-piro 
pagandowa, w postaci ulotek, plaka­
tów i pogadanek. Pomóc, może i nie­
wiele pomoże, ale z  pewnością nie za 
szkodzi. £BGł

PISZA INNI—  -

Slraceni dla P o s k i
W czasie wojny spora młodzi* 

ży polskiej studiowało na wyż 
szych uczelniach w Anglii. Dzi* 
część tej młodzieży zdobyła jut 
wyższe wykształcenie, część ża­
rna je na ukończeniu. Ten za 
strzyk przydałby się krajów* 
wykrwawionemu pod tym wzglę 
dem w latach wojny « oku pa 
cji. Ale eóżt Na drodze po 
terotu do Ojczyzny piętrzą sic 
niesanuncite przeszkody. Bo, jol 
pisze „Dziennik Polski 

Takiej właśnie młodzieży Polska 
miałaby być pozbawiona, dzięki spe 
ijalnej polityce młodzieżowej W. Bry 
anii i posłusznemu tej polityce Urzę 
iowi Edukacyjnemu Treasury ComnP 
tee. Nie dość że przetrzymuje się ni* 
otrzebne na wyspie książki, którycl 

brak w Polsce — kładzie się równie* 
ękę na elicie młodzieży i oplątuje sic 

ją pajęczyną wiszącej literalnie w pe 
wietrzu propagandy, której lwia ezęś< 
tej młodzieży poddaje się bezkrytycz 
nie. I snów ten przeklęty, złośliwy 
chytry, podstępny slogan —■ „Rok dlt 
żej na wyspie, rok mniej na Syberii* 
Mijają tymczasem miesiące, lata, a 
praca w Polsce na wielu odcinkach 
leży jeszcze odłogiem.

Gdybyż to była tylko propaganda 
niestety, stosowana jest również i prt 
sja. Jak wiadoma, wszyscy niemal sto 
d en ci -  Polacy to wojskowi na roes- 
rych urlopach. Dostają gażę wojsko­
wą plus wyrównanie do 20 funtów 
miesięcznie, a Interim Treasury opła­
ca czesne, taksy dyplomowe etc. Zdec> 
Iłowano na jesieni, że kto nie wstąp-- 
lo  Korpusu Przysposobienia, pozba 
wiony będzie wszystkich tych świad­
czeń pieniężnych, bez których mowj 
>rzecież nie ma o studiowania. Air 
de dość tego — taki buntownik o  
rzymać ma natychmiast papiery cy­

wilne 1 ma być zrównany z „Displa- 
ed Persons" w skrócie „D. P.“  — tj 

; wysiedleńcami i wysłany do Nie­
miec do kopania rowów i innych cięś 
.ich robót — bądź też nie dokończy* 
zy studiów, może wracać do Polski 

Wiadomo jednak, że z tym powrotem 
do Polski nie jest tak łatwo, i wielr 
wody upłynie nim kandydat znaj dzi» 
się wreszcie w obozie przetokowym 
Zawsze znajdzie się coś przeciwko ni' 
mu — nie od da aa siatka „kamufla­
żowa" na hełm, albo nie oddane pu­
dełko wywietrzałej już przez 5 lat ma 
śel przsciwiperytowej" etc. Kto eher 
psa uderzyć, kij znajdzie.

Ta presja, wywierana celem wstę 
pows-nta do Korpuss Przysposobienia, 
przykra jest i perfidna, gdyż jak wis 
demo, zapisanie się do tego Korpuso 
grozi utratą obywatelstwa polski ege 
Cl, którzy wywierają tę presję, to wis 
śnie mają na widoku — chcą by ca 
la młodzież straciła możność powrote 
do PcHki, a przez to sam o zmuszona 
była do solidarności z tymi, którzy sb  
liby się wówczas jed y-ą  ich ostoją i 
mogli prowadzić ją ścieżkami włas­
nych swych celów 1 nienawiści. Jed­
nakowoż młodzież na emigracji ni< 
bardzo jest posłcsoaa leaderem: >drj 
wa się od emigracji i stara się raczej 
wsiąknąć, z dala od niej. w środo­
wisko brytyjskie. Ale może być stra­
cona dla Polski.

F ig u r y  spsktakl
,jEcho Południa“  tak charak­

teryzuje „działalność“  polskich 
emigrantów na terenie brytyj 
skini:
Wyczyny naszej emigracji londyó- 

rtuej przypominają od pewnego cza­
su występy klownów na cyrkowej a- 
renie.

Wysiłki „czołowych osobistości" Urn 
dyńskiego „rządu" nnodobniają się co­
raz częściej do występów popularnej 
przed wojną w warszawskim cyrku 
pary błaznów Bitna 1 Borna, którzy 
naśladowali ku uciesze widzów parę 
siłaczy.

Bim i Bem wyczynami swoimi wy­
woływali haragany zdrowego śmie­
chu. Produkcje „londyńczykćw" wy- 
wetują u każdego zdrowo myślącego 
Polaka uśmiech — politowania. Arci­
szewski, Pełczyński, Tabor, czy Inn! 
bawią się w rząd i na wzór B'ma i 
Bema sprzeczają się, czy Polsce po­
trzebne są reformy, za.prow-dzone 
nrzez ustrój demokratyczny, czy mą 
być tak. jak jest, czy też inaczej?

Panów-e z I.ondynu, którzy chcą 
„ulepszyć" Pol"ke grają groteskowa 
farsę, aby zarobić na ewentualne sy­
nekury, dywidendy 1 posady.

Dyrektor Anders, którego oneretko- 
we stanowisko w es lei tej klice przy 
nomina dyrektora cyrku ponfsuiacego 
się w operetkowym mundurze tresurą 
koni. (Wiadomo i Anders lubi konie). 
Strzela solne dyrektor generał zawa­
diacko z bata.

Echa tych strzałów, to echa wystrza 
tów pistoletów jego agentów wysła­
nych do kraju, by zabijali Polaków, 
którzy nie chcą bawić się w politykę, 
"le pracować i budować zniszczony 
wojną kraj.

K
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W ARSZAW A (PA P) —  Cało­
ścią akcji przeciwpowodziowej kie­
ruje Główny Komitet Przeciwpo­
wodziowy, w skład którego weho- 
Izą delegaci zainteresowanych mi­
nisterstw 1 urzędów. Komitet po­
wołał wojewódzkie i powiatowe ko­
mitety przeciwpowodziowe.

Komisja techniczna GKP ssba- 
3ała sytuację na YYiśle i Odrze o- 
raz ustaliła najbardziej pilne pra- 
:e dla zabezpieczenia dolin tyeh 
rzek przed powodzią. Na cel teu

140 TON PACZEK dostaną warszaw-
kie niemowlęta w drugiej połowie lu 

tego. Waży taka pacaka 15 kg, a za­
wiera: konserwy mięsne, cukier, mą­
kę, biszkopty, płatki owsiane, masło, 
jajko w proszku, cebulę, kwaszoną ka 
pustę i śmietankę w puszkach.

Mamy jedynie zastrzeżenia co da 
konserw mięsnych dla niemowląt. 
Konserwy dobre są dla ojca pod je ­
den głębszy, a bez tego dodatku i 
staremu mogą zaszkodzić.

SASKA KĘPA W WARSZAWIE 
jest obecnie dzielnicą międzynarodo­
wą — z braku mieszkań w innych 
częściach miasta. A że przy tym nie 
ma telefonów, więc sprawy między 
poselstwami załatwiane są spacer­
kiem. Ulice rozbrzmiewają francusz­
czyzną jak za dobrych czasów króla 
Stasia. Tylko, że wtedy jeszcze na 
Saskiej Kępie pasły się krowy, a 
francuszczyzną rozbrzmiewały inne 
dzielnice miasta.

W KOŃCU STYCZNIA rozgłośnia 
szczecińska obchodzi pierwszą roczni- 
:ę swego istnienia. Rozpoczęła pracę 
: mocą 0,8 KW w antenie, a wkrótce 
iuż będzie miała 10 KW mocy i po- 
ąezenie kablowe z Gdańskiem. ,

NA DOLNYM SLĄSKU zdaniem ; 
,Echa Południa" — zakopane są licz 
le skarby przez uciekających w po- 
>łochu na zachód dygnitarzy hitłerow 
k ich: złoto, drogie kamienie, dewizy, 
przeważnie zrabowane w Pulsca i w

SZCZECIN (PAP) — vr  związ­
ku z ogromnymi szkodami, jakie 
spowodowała w ub. r. plaga gryzo- 
niów na Pomorzu Zachodnim, od­
była się w dniu 24 stycznia u wi­
cewojewody szczecińskiego ob. Ka­
niowskiego konferencja, na której 
omówiono plan tępienia szkodni­
ków w sezonie wiosennym. Przewi- 
iuje się zgromadzenie co najmniej 
tflO ton zatrutego zboża i kukury- 
izy, które zostanie rozprowadzone 
w teren przed rozpoczęciem wiosen- 
lej wegetacji roślin. Trutki prze­

znaczone są zarówno dla osadni­
ków, jak i dla majątków państwo­
wych i obszarów niezajętych. Po­
wiaty, które najbardziej ucierpia­
ły w ub. r. otrzymają zatruie ziar­
no do walki z gryzoniami bezpłat­
nie, inne zaś zwróeą wzamian zbo­
że konsumeyjne.

Dobrze im iak
Z ł » l r u l e  e ffa  g r e f z o n i ó u /



ZIEMIE ODZYSKANE
Miasta O sady Wsie

Lecmica Jelenia Góra

Zadaje* e 
wszędzie 
>SŁOW O POLSKIE* 

Pismo dla 
wszystkich

Pow. Komitet P W  | W F .
Kom itet PW  i W F pod  przew od­

nictwem  m jr. W ysockiego, Komend. 
R K U  rozpoczął już aktywną dzia­
łalność na terenie szkół średnich w  
Legnicy i przystępuje do rozpoczęcia 
tej działalności na terenie wsi, w śród 
dorosłej młodzieży.

Kursy rolnicze P. B. R.
Aparat instruktorski Pow . Biura 

R olnego rozpoczyna kursy rolnicze 
na terenie powiatu, po gminach i w  
większych skupiskach gromad.

Plan kursów  ułożono w  Pow. B. R. 
uwzględniając następujące tem aty:

1) uprawa roli na wiosnę
2) organizacja w si i gospodarstw,
3) racjonalna hodowla i żywienie,
4) oświata rolnicza i Przysp. RoL
5) ogrody  na w si i  warzywa,
6) korzyść pszczół, pasieki,
7) ochrona roślin.
In icjatyw ę tę popierają organiza­

c je  społeczne i miejscowe władze.
Cały miesiąc luty w  planie P.B.R. 

tym  zagadnieniom jest poświęcony.

T rze b n ic a
550 boni dla rolników

(GK) Sam opom oc Chłopska otrzy­
mała dla rozprowadzenia na terenie 
pow iatu 550 koni. Przydział ten bę­
dzie w ielk im  dobrodziejstwem  dla 
rolników , którzy ciągle jeszcze od­
czuw ają tak w ielki brak inwentarza 
żywego. M im o niewielkiej ilości ko­
ni, rolnicy powiatu trzebnickiego 
w yróżn ili się dodatnio w  akcji siew 
nej, gdyż pow iat trzebnicki zdobył 
p ierw sze m iejsce w  tej akcji.

N ow y przydział koni i to w  tak 
pow ażnej ilości jest nagrodą za w ło­
żoną pracę i wysiłek.

Strażacy z Wrocławia ratują 
gmach w Trzebnicy

(NW) W ub. tygodniu M iejska Za 
w odow a Straż Pożarna w e W rocła­
w iu  została zaalarmowana, że pali 
się w  Trzebnicy gmach Starostwa 
Pow iatowego i potrzebna jest natych 
m iastowa pom oc. M imo szczupłego 
taboru kom endant ob. Błaszczyk, 
za zgodą Prezydenta Miasta ob. inż. 
W achniewskiego w ysłał do Trzebni­
cy  pod komendą plut. W englorza 
pierwszą sekcję Straży na autopogo 
towiu, zaopatrzonym w  m otopom pę 
7 odpow  idnią ilością w ęży Fo przy 
jeździe do Trzebnicy stwierdzono, 
że pożar powstał na 4 piętrze i p ło­
mienie ob ję ły  ju ż cały strych gma­
chu Starostwa, przy czym  ogień 
przerzuca się na budynek urzędu 
pocztow ego i zagraża innym sąsied­
nim  domom.

Po trzech godzinach pracy pożar 
został zlokalizowany, i Straż Pożar­
na, której podziękował ob. Staro­
sta Bąk Dzierżyński, pow róciła do 
W rocławia. Na m iejscu pożaru zor­
ganizowano pogotow ie z m iejsco­
w ych  strażaków -ochotników  i miesz 
kańców  celem  czuwania i ostatecz­
nego sthjmienia pozostałych zgliszcz. 
Przyczyny pożaru narazie nie usta­
lono. Zniszczeniu uległo 3 pokoje 
na 4 piętrze i część 3trychu, pokry­
tego dachem papowym.

Wracamy do filmów niemych
(KG) Niedługo cieszyli się m iesz­

kańcy Trzebnicy uruchomieniem k i­
na. Już pierwsze seansy przyniosły 
rozczarowanie. Film y stare rw ą się 
co chw iia co gorsza, pozbawione tą 
dźwięku, a często i napisów. Rozu­
m iem y trudno ci techniczne kierow ­
nictwa kina v  Trzebnicy, w yśw iet­
lanie jednak film ów  w  obecnych 
warunkach r. e ma sensu, gdyż za­
miast rozryv ki męczą tylko i roz­
drażniają publiczność.

Demy wypoczynkowe s to ją  pustką
...M & tS & Ś sc e M  eSEea i u r e g s i & n w  bwś&

Problem wczasów, którym cała 
prasa polska w okresie letnim tak 
żywo się interesowała, posiada 
swoją „odwrotną stronę medalu". 
Niewątpliwie za wielki sukces nale 
ży uważać fakt, że ta piękna idea 
wogóle w ubiegłym roku doczekała 
się realizacji i że ponad milion 
osób mogło korzystać z odpoczyn­
ku, nie mniej jednak bardzo wie­
le zarzucić można samemu sposobo­
wi jej organizowania.

BRAK
KONTROLI I KOORDYNACJI.
Poważnym zarzutem jest przede 

wszystkim to, że akcja obejmująca 
tak ogromną liczbę osób, nie pod­
lega w praktyce żadnej kontroli 
ani koordynacji. Wynika stąd sze­
reg bardzo niepożądanych konsek­
wencji, które w rezultacie ogrom­
nie sprawie szkodzą.

TU NADMIAR, TAM BRAK.
Najważniejszym zagadnieniem 

jest problem racjonalnego wyzyska 1 
nia nieruchomości przeznaczonych 
na domy wypoczynkowe. Okazuje 
się bowiem, że podczas gdy szereg 
instytucji posiada taki nadmiar 
pensjonatów, że absolutnie nie mo­
że ich racjonalnie wyzyskać, to 
równocześnie są instytucje, niejed­
nokrotnie bardziej może zasługują­
ce na uwzględnienie przy przydzia­
le obiektów, które w stopniu mini­
malnym lub wręcz żadnym nie mo­
gą realizować swych świadczeń 
socjalnych względem pracowników 
ze względu na „brak miejsca" w 
stacjach klimatycznych i uzdro­
wiskach. Doszło już do takich pa­
radoksalnych sytuacji, że podczas 
gdy np. Karpacz lub Szklarska Po 
ręba liczyły przed wojną 5.000 
stałych mieszkańców i potrafiły; 
w okresie wzmożonego ruchu tury- j 
stycznego pomieścić do 40.000 prze-. 
jezdnych — to dziś te same miej- j 
scowości, loezące zaledwie połowę 
stałych mieszkańców w stosunku 
do liczb przedwojennych, nie mogą 
już nawet sześciu tysięcy gości 
przyjąć...

DLA TURYSTÓW 
NIE MA MIEJSCA.

Podkreślić jeszcze w dodatku na­
leży, że do dyspozycji gości prywat­
nych, przyjeżdżających indywidual 
nie i nie mogących korzystać ze 
„swego" domu wypoczynkowego.

jest wogóle tylko b. minimalna ilość 
miejsc w kilku podrzędnych hote­
lach, a przecież to właśnie ten typ 
gości jest ze względu na interesy 
gospodarcze uzdrowisk najhardziej 
pożądany. Zło wynikające z tego 
rodzaju stosunków uwidoczniło się 
jednak doniero w' całej pełni w o- 
becnym okresie zimowym. TY lecie 
bowiem sprawy były tuszowane du­
żą chwilowo frekwencją. Bezpośred 
nio jednak po okresie urlopów let­
nich. sytuacja wyjaśniła się: tylko 
nieliczne domy wypoczynkowe są 
nadal czynne. Większość natomiast 
powierzono opiece administrato­
rów, którzy w różnoraki sposób 
spełniają swe obowiązki, katego­
rycznie jednak i niezmiennie 
sprzeciwiają się użytkowaniu do­
zorowa nyćh obiektów przez osoby 
postronne. Oto konkretny przy­

kład: W obecnym sezonie zimowym 
projektowanych jest kilka poważ­
nych imprez sportowych o znacze­
niu ogólnopolskim i międzynaro­
dowym, które odbyć się mają na 
terenie Karpacza ł Szklarskiej 
Poręby. W  związkn z tym spodzie­
wany jest także liezny napływ go­
ści nawet i zagranicznych. I  oto 
organizatorzy stanęli wobec nie by 
łe jakiego problemu: nie ma gdzie 
pomieścić turystów, bo wszystkie 
pensjonaty w tych miejscowościach 
są pozajmowane. Że zaledwie po 
kilka osób obecnie w nich mieszka 
to już inna sprawa.

SKANDALICZNE'
NIEDBALSTWO.

Największym natomiast skanda­
lem jest już to, co owe „pozajmowa 
ne" pensjonaty przeżyły w związ­

ku z falą mrozów. Olbrzymia ich 
większość spowodu nienależytej 
opieki doznała katastrofalnych
szkód, wynikających z popękania 
instalacji wodnych i  centralnego 
ogrzewania. Straty według na­
szych obliczeń sięgają sum wielo­
milionowych.

Czy sprawa ta może zatem po­
zostać bez echa? Czyż cenny grosz 
publiczny, (bo przecież nie pry­
watny) można w ten sposób 
marnować w czasie gdy cały kraj 
ugina się pod ciężarem odbudowy?

Ze względu na interes państwo­
wy, ze względu na dobro wczasów

I i  turystyki, pożądane jest, aby 
sprawy te nareszcie doczekały się 
racjonalnego uregulowania. Do- 

| tychczasowy stan rzeczy absolutnie 
! nie może się utrzymać — nie wy- 
| trzymał bowiem próby życia.

B r z e g  n a d  O d r ą

Prawo obowiązuje wszystkich
Do Brzegu Dolnego, pow. W o­

łów, przybył w sierpniu 1915 r. 
repatriant zza Bugu ob. Rygier 
Ludwik, praeown;k kolejowy wy­
znaczony przez DyrekcY? Kolejo­
wą we Wrocławiu na kierownika 
jednostki służbowej, którego zada­
niem było przygotowanie linii ko­
lejowych do uruchomienia pocią­
gów. Że względu na brak mieszkań 
kolejowych, zajął w pobliżu dwor­
ca mały budynek (poniemiecki) 
przeprowadził przedtem dokładny 
remont i urządził na parterze biu­
ro kolejowe, a na I  piętrze miesz­
kanie dla siebie i pozostałych pra­
cowników, którzy przyjechali na 
razie bez rodzin. Po kilku tygod­
niach otrzymuje on z PUR-n w 
Wołowie, pisemne zezwolenie na za­
jęcie tego bndynku. I  wszystko 
zdawałoby się powinno układać się 
jak najlepiej. Aż oto zjawia się w 
rok później (wrzesień 46) lekarz 
i po obejrzeniu miasta decyduje, że 
najlepszym obiektem na mieszkanie 
jest dom, w którym mieszka wspo­
mniany pracownik kolejowy. Chcąc 
zatrzymać lekarza w miasteczku, 
miejscowy Zarząd Gminny w po­
rozumieniu ze Starostwem wyda­
je na piśmie decyzję tej treści, że 
ob. Rygier musi się z tego domu

usunąć, a wzamian otrzyma inne 
mieszkanie, gdyż to, w którym 
mieszka, bardziej nadaje się leka­
rzowi. Ńie pomogły prośby ani ar­
gumenty, że wkrótce zza Bugu ma 
przyjechać żona z czworgiem dzie­
c i  Nie pomogły protesty, że to ja ­
koś nie w porządku... że jeżeli ktoś 
już rok mieszka i włożył w remont 
tego budynku niemałe wydatki... 
Wkrótce potem lekarz został wpro­
wadzony do mieszkania, a poprzed­
ni właściciel musiał się wynieść. 
Opuścił mieszkanie z poczuciem do­
znanej krzywdy, w przeświadcze­
niu, że padł ofiarą samowoli i 
prawdopodobnie protekcji.

Na Ziemiach Odzyskanych, tak

jak zresztą w całym kraju panować 
i musi majestat prawa. Każdy oby­

watel musi żyć i pracować w tym 
głębokim przekonaniu, że prawo 
obowiązuje każdego, a .każde jego 
naruszenie, obojętnie kŁo je popeł­
nił, spotka się z należytą reakcją.

Władze lokalne nie mogą tracić 
umiaru w wydawaniu i w wykony­
waniu zarządzeń.

! Jeżeli chodzi o należyte zagospo 
darowanie Ziem Odzyskanych, to 
podobne wypadki nie tylko urabia­
ją nam złą opinię, ale przede wszy­
stkim szkodzą całej sprawie.

Leon Stanisław Stojak.
Żmigród, oddział drogowy PKP

Opo!e

Spec ali:@ g 'i ! n 3 z l i n  dla m lsdzieży opolsk ej
! W  najbliższym czasie, zapewne je­
szcze w  końcu stycznia, uruchom io­
ne zostanie w  Opolu specjalne gim­
nazjum dla młodzieży polskiej, po­
chodzącej z Opolszczyzny. Celem 
tej szkoły nie jest bynajm niej p ie- 

! lęgnowanie jakiegoś przesadnego re-
i gionalizmu, ale umożliwienie m ło-

Sprawy gospodarcze
Przed naradą spółdzielni 

budowlanych
Związek R ew izyjny Spółdzielni 

RP zw ołuje w  Łodzi na dni 20, 24 ,i 22 
lutego 1947 r. ogólnopolską naradę 
spółdzielni przem ysłu budowlane­
go.

Tematem obrad będą m iędzy in­
nym i zagadnienie roli spółdzielczoś­
ci budowlanej w  Trzyletnim  Planie 
O dbudow y Kraju, ustalenie progra­
mu gospodarczego spółdzielni budów  
lanych na rok najbliższy, sprawa 
finansowania spółdzielni przez Bank 
Gospodarstwa Spółdzielczego, szko­
lenie kadr fachow ych  pracow ników  
itp.

W obec wzrastającego ciągle tempa 
odbudowy naszego kraju rola spół­
dzielni budow lanych jest niewątpli­
wie duża. Projektow any zjazd po­
zwoli z jednej strony zorientow ać 
się w  strukturze i w  dotychczaso­
w ych osiągnięciach spółdzielczości 
budowlanej, z drugiej da właściwe

wyobrażenie o realnych m ożliw oś- 
. ciach na przyszłość w  dziedzinie od - 
| budowy.

Pożyteczne wydawnictwo
Biuro Studiów Osadniczo -  Przesie­

dleńczych oddawna jest wzorem do­
skonałej organizacji i racjonalnej, wy 
dajnej pracy.

Ostatnio ukazało się nowe wydaw­
nictwo Biura, pt. „Materiały Informa­
cyjne Biura Studiów Osadnicze - Prze­
siedleńczych" zeszyt I. Wydawnictwo 
zawiera systematyczne opracowanie 
statystyczne i graficzne terenów odzy 
skanych według stanu z 1939 r.

| Na wstępie mamy wykaz dotych- 
i czasowych wydawnictw Biura Stu- 
j diów oraz mapkę wszystkich powia­
tów Ziem Odzyskanych. W słowie 
wstępnym Redakcja zaznacza, że „Biu 
ro Studiów Osadniczo -  Przesiedleń­
czych pragnie wypełnić lukę jaka ist­
nieje dotychczas w dziedzinie infor­
macji statystycznych o  Ziemiach Od­
zyskanych. Treścią pierwszych zeszy­
tów podejmowanego wydawnictwa 

, będą opracowania naświetlające sto­

sunki ludnościowe i gospodarcze Od­
zyskanych Ziem z ostatnich czasów 
ich przynależnośi do b. Rzeszy".

Alfabetyczny wykaz powiatów z u- 
względnieniem terminologii niemiec­
kiej znacznie ułatwia orientację w za­
kresie dotychczasowych publikacji. 
Szczegółowa mapka gęstości zaludnie­
nia pozwala zorientować się w ukia- 

' dzie stosunków ludnościowych.
 ̂ Powierzchnia i zaludnienie ujęte są 
w  obszernych tablicach statystycznych 
podług województw i powiatów, z 
uwzględnieniem stosunków procento­
wych.

| Podział zawodowy ludności opraco­
wany jest zarówno w formie tabela­
rycznej, jak graficznej, co daje nam 
niezwykle przejrzysty obraz struktury 
ludnościowo -  gospodarczej Ziem Od- 

, zyskanych.
j Wydawnictwo jest bardzo pożytecz-
’ nym i dawno oczekiwanym wkładem 
popularno -  naukowym w skarbnicę 
polskiej wiedzy o naszych nowoodzy- 
skanych terenach.

1 A  A-K.

dzieży, która ukończyła poszczegól­
ne klasy szkół niemieckich, uzupeł­
nienia studiów w  zakresie języka 
polskiego i historii Polski oraz o -  
trzymania małej lub dużej matury. 
Będzie to w ięc szkoła dokształcają­
ca o systemie semestralnym, nawią­
zująca do działalności kursów repo- 
lonizacyjnych, ale dająca w ięcej, bo 
■nie tylko wiadom ości, lecz i upraw­
nienia, wynikające z dyplom ów nau 
kowych. Szkoła nie będzie stawiała 
ograniczeń pod względem  wieku. 
Przewidziane są nawet specjalne kom 

piety w ieczorow e dla pracujących. Przy 
szkole będzie również czynny inter­
nat. Władze szkolne przewidują, że 
gimnazjum w  ciągu 3 —  4 lat w yko­
na swe specjalne zadanie dokształ­
cające, po czym przekształcone zo­
stanie w  normalny zakład naukowy, 
potrzebny dla Opolszczyzny, a prze­
znaczony dla ogółu tutejszej m ło­
dzieży polskiej, bez względu na to, 
czy jest pochodzenia m iejscowego, 
czy też przybyła w raz z  rodzicam i a 
innycb dzielnic P olsk i

f A i z e c i n

W z o r o w a  w ie ś  r y b a c k a
M orski Urząd Rybacki w  Szczeci­

nie przystępuje do odbudow y osie­
dla rybackiego Lubin, znajdującego 
się na wyspie Wolin. Osiedle to zo­
stało niedawno przekazane władzom 
polskim przez w ojska radzieckie. 
Składa się ono z 33 zagród. Po prze­
prowadzeniu bezpośredniego remon­
tu domku osiedli się tam rybaków  
m orskich.
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U L  Maksymiliana
Gierymskiego

Jedna » głównych ulic na Bisku­
pinie, gdzie pod numerem 89 znaj­
duje się VII Komisariat Milicji 
Obywatelskiej nosi nazwę znakomi­
tego malarza ubiegłego stulecia, 
Maksymiliana Gierymskiego. Ma­
ksymilian Gierymski (urodzony 
w roku 181/6) kończył gimnazjum w 
Warszawie, następnie uczęszczał 
io  szkoły rysunkowej. W  roku 
1867 wyjechał na dalsze studia do ! 
Monachium i odtąd przebywał sta­
le za granicą. Dzieła Gierymskiego 
są bardziej znane na obczyźnie, niż 
»  kraju. Jako artysta należał da 
szkoły realistycznej i zasłynął 
zwłaszcza jako malarz rodzajowy.

Z najcenniejszych jego prac, któ­
re wysoko ceniła krytyka zagra­
niczna, wymienić należy: „Modli­
twa Żydów w dzień sabatu", wy- 
stairiong w roku 1872 w Wiedniu, 
i „Kozarii norna porą przed dwo­
rem wiejskim". Poza tym cieszyły 
się wielką popularnością obrazy: 
^Prucrót pana Tadeusza", „Ulica 
w mnłim miasteczku".

Maksumilian Gieri/mski zmarł w 
roku 1871/ w Reiehenhall na gruźlł- 
•ę.

n . m u s z .

Dlaczego luz obecnie oiaom macic
z a  ru c fo a m & śc i?

Skoń«*zvły się ferie 
w „Tłndowlanee"

00 W Państwowej Szkole Budowla 
nej przy ul. Arletlus ferie świ a tecz­
ce  zakończyły sie dopiero w bieżą­
cym tysodo!u. Wznowienie nauki u- 
możliwione zostało dzięki wyremon­
towaniu centralnego ogrzewania. Re­
montu dokonała Wrocławska Dyrek­
cja Odbudowy.

Zrzeszone Kn*»5«etwo otrzyma 
godło

(K-I) W najbliższym czasie Naczel­
na Rada Zrzeszeń Kupieckich przystą 
pl do rozprowadzania wś^ód kuocńw 
Erzeszonvch jednolitego dla terenu ca 
tej Polski godła kupieckiego dla od­
różnienia kupców, zorganizowanych 
od kupców, niepodoozzadkowujących 
łię więzom organizacyjnym.

Nagroda z® wyzyskanie pary 
wylofcwej

(K-I) Majster zakładów Cegielskie­
go obmyślił sposób zużytkowania pa­
ry z rury wylotowej w elektrowni, 
którą kierowano do podgrzewacza dla 
ponownego wykorzystania.

Obliczono, że ten pomysł da rocz- 
nia oszczędności 1100 ton węgla. W 
uznaniu zasług ob. M a la w sk iego  ko­
misja usprawnień przyznała mu 
*7.500 zł. tytułem nagrody.

Pługi śnieżne pracują
(—) Na ulicach miasta pojawiły tlę 

nnotoryzowane pługi śnieżne, które

We wczorajszym numerze „Sło­
wa Polskiego" pod powyższym ty­
tułem podaliśmy wyjaśnienie O.tT. 
L . dlaczego już obecnie mamy 
wpłacić dość wysokie sumy na po­
czet zakupu ruchomości ponie­
mieckich. Wyjaśnienie io  jednak 
w zasadzie nie wyjaśnia wszyst­
kich naszych wątpliwości Do

dziś nie wiemy, na jakiej podsta­
wie prawnej została sprecyzowana 
wysokość tych opłat, ponieważ od­
powiednie rozporządzenie Prezy­
dium Rady Ministrów z uh. roku 
opłat takich nie przewiduje. W y­
dane przez O UL zarządzenie po­
ruszyło całe społeczeństwo tutej­
sze, które je rozmaicie interpreiu-

Plenarne posiedzenie M. R. K.
Pierwsze w tym roku plenarne 

posiedzenie Miejskiej Rady Naro­
dowej zwołane zostało na dzień 31 
stycznia na godz. 9 rano. Obszerny 
program posiedzenia przewiduje 
jako jeden z pierwszych punktów 
sprawozdanie prezydenta miasta 
inż. Wachniewskiego.

Jak wiadomo, sprawozdanie to 
obejmować będzie okres działalno­
ści ad początku ukonstytuowania 
się Z.M. do kcńea roku 1916.

Pozatym porządek obrad prze

widuje 11 wniosków prezydium, 
m. in. wybór 5 członków M. R. N. 

, do Komisji Planowania dla wpro- 
! wadzenia 3-letniego planu odbudo­
wy m. Wrocławia. Poza tym prze 
widziane są wnioski komisji finan 
sowo - budżetowej w sprawie po­
datku od szyldów, reklam i ogło­
szeń, oraz uchwalenie prowizorium 
budżetowego dla Z. M. na miesiąc 
styczeń i  luty b.r.

Posiedzenie Rady odbędzie się w 
Zarządzie Miejskim pokój Nr 300.

je. Najważniejszym zagadnieniem 
jest tc, co stanie się z wpłaconymi 
pieniędzmi, jeżeli okaże się, że 
wartość mebeli jest o wiele niższa 
od wpłaconych sum. Z drogiej 
strony przewidziane są przecież 
daleko idące nlgi dla repatriantów 
czy osadników, którzy jednak dziś, 
w myśl tego zarządzenia, muszą 
wpłacić czasem dość znaczne su­
my. Może się zdarzyć, że dany o- 
sadnik zapłaci już teraz dość po­
kaźną sumę za całość, tymczasem 
nstawa przewiduje, że może on 
korzystać z pewnych rat przy wpła 
tach. Niejasna jest również spra­
wa, jak ma postąpić mieszkaniec, 
który ma n.p. 2 dwie izby umeblo­
wane własnym meblami, zaś jedną 
poniemieckimi. Czy ma w tym wy­
padku płacić za trzy, czy tylko za 
jedną izbę.

Już choćby z tych kilku przykła­
dów wynika jasno, że rozporządze­
nie zredagowano niejasno, nic też 
dziwnego, że wzbudza szereg za­
strzeżeń wśród zainteresowanych. 
Pragnęlibyśmy jednak autoryta­
tywnego wyjaśnienia ze strony 
O UL w tej sprawie i  na takie 
wyjaśnienie czekamy. (—)

B f o c g ę g o  w e  Wsrocłtstn/lsa

J a k i e  warunki11
Po wojnie przyzwyczailiśmy się po­

trzeć na niektóre zjawiska z pewną 
p o b ł a ż l i w o ś c i ą  usprawiedliwiając wszel 
kie niedociągnięcia stosunkami powo 
jenmymi, zaś rażące nawet Wędy tłu­
maczymy p o  p T O s t u  „warunkami". Z d j 
nie „takie warunki" Jest uniwersal­
nym usprawiedliwieniem, od którego 
nie ma odwołania. Rzadko kiedy Jed­
nak się zdarza, ażeby ktoś wpadł na 
pomysł i po prostu zmienił warunki, 
a wówczas nie Jedno możnaby popra­
wić.

Słyszy się stale skargi i utyskiwa­
nia, że to czy owo należałoby zrobić, 
czy zmienić, lecz „nasze warunki" na 
to nie pozwalają. Ciekaw jestem, co 

i na przykład nie pozwala Zarządowi 
Nieruchomości Miejskich wydać zalece 
nie administratorom, ażeby w każdym 
domu znalazł się spis lokatorów. U- 
łatwiałby on nie tylko pracę listono­
szom, inkasentom, lecz nawet współ­
życie mieszkańcom miasta. Współlo- 
katorzy przynajmniej z nazwiska po­
znawaliby swych sąsiadów, listonosze 
nie myliliby się w doręczaniu listów, 
inkasenci nie dzwoniliby napróżno do 
niewłaściwych mieszkań. Drobiazg, 
który tak niewiele kosztuje, a tak u- 
łatwia życie i

TUWICZ

Spłonął dom przy Rynku
Cztery pożary tu ciągu 5-ciu godzin

ale. Ostatnie opady śnieżne zasypały 
ttlice grubą warstwą śniegu, która u- 
trudnia komunikację.

Obława
(—) We wtorek w godzinach' ran­

nych władze skarbowe przeprowadzi­
ły obławę w hall targowej, zatrzymu 
lac szereg osób, trudniących się nie­
legalnie handlem.

W szczególności przeprowadzający 
obławę interesowali się handlarzami 
tytoniem i wyrobami monopolowymi.

Współpracował z okupantem
(Y) Za współpracę z okupantem 

aa trzymano Bolesława Siemillera. Sie 
miller przekazany został do UB.

Kwadrans radiowy MO.
(Y) W ramach wrocławskich audy­

cji lokalnych wprowadzono do pro­
gramu radiowego specjalny kwadrans 
dla Milicji Obywatelskiej. Kwadrans 
wypełniony jest pogadanką sprawoz­
dawczą z działalności milicji, oraz 
występami artystycznymi w wykona­
niu zespołu teatralnego Komendy Wo 
iewódzkiej MO.

Komunikat dla działkowców
Obecna ciężka zima, szczególnie 

duża pokrywa śnieżna zmusza wszel­
kiego rodzaju gryzonie do poszukiwa­
nia pokarmu na powierzchni Śniegu. 
Ogrody nasze pełne są zdziczałych 
królików i zajęcy, które czynią spu­
stoszenia wśród młodego drzewostanu 
owocowego.

Działkowcy! Zabezpieczajcie swoje 
esdy przed gryzoniami. Wystarczy 
młode d’ rcwka, szczególnie jabłoń.e, 
k !i-e  najbardziej smakują gryzoniom 
i kręcie na metr wysokości siatką dra 
elan i, lab szmatami, i by uchronić je 
od zniszczenia. Pamiętajcie, że sym­
patyczne te stworzenia mogą znisz­
czyć Wam doszczętnie Wasze ogrody.

Przy związku zorganizowana jest 
biblioteka fachowa. Działkowcy znaj­
dą w niej radę na interesujące ich 
zagadnienia z dziedziny ogrodnictwa 
t sadownictwa. Korzystajcie z biblio­
teki.

czonego pieca żelaznego, z którego 
wypadły rozpalone węgle na dreswnia 
ną podłogę. Po godzinnej pracy ogień 
ugaszono, przy czym wyrąbano palą­
ce się części stropu.

41 W rocław ski C zw a rte k  Lite ra c k i
We czwartek dnia 30 stycznia 

1947 r. o godz. 17-tej odbędzie się w 
lokalu własnym przy Placu Biskupa

Ministerstwo Zdrowia
w walce z  chorobami wenerycznymi

Nankiera Nr. 7/TI p. 41-szy Czwar­
tek Literacki Koła Miłośników Li­
teratury i Języka Polskiego, z nastę 
pującym programem:

1) „Przegląd literacko" — Sewe­
ryn Maciszewska;

2) „Gawęda o dawnym karnawale" 
— odczyt dra Franciszka Pajączków 
skiego.

Komunikaty
V Posiedzenie Naukowe Wrocław

(y) We wtorek wieczorem Straż 
Miejska wzywana była do pożarów w 
czterech różnych punktach miasta. O 
godz. 18 na ulicę Łowicką, gdzie za­
paliła się od -piecyka budka wartow­
nika kolejowego. Budka spłonęła. O 
godz. 21.30 na uL Krętą 14. gdzie 
wybuchł pożar piwniczny. Jeszcze o- 
gnia nie ugaszono, gdy nadszedł a- 
la.rm o pożarze w czteropiętrowym 
domu mieszkalnym przy Rynku 16.

Ogień z nieustalonych na razie 
przyczyn powstał na pierwszym pię­
trze. Gdy przyjechała straż, cały dom 
był już w płomieniach. Niczego nie 
udało się uratować. Nim się skończy 
ło lokalizowanie ognia na Rynku, za­
sygnalizowano na szczęście drobny po 
żar przy ul. Podwale Świdnickie. 
Straż ogień ugasiła. Straty ograniczy 
ły się w tym ostatnim wypadku do 
spłonięcia mebli.

Straż pożarna w akcji
NW). W sobotę o godz. 23 m. 25 

Straż pożarna została zawezwana na 
ul. Norwida 24, gdzie w domu mie­
szkalnym na pierwszym piętrze pa­
lił cię strop na skutek niezabezpie-

Ministerstwo Zdrowi® rozpoczęło e- 
nergicaną walkę z plagą chorób weoe 
rycznych. Na cel tej akcji wyasygno­
wano 26 milionów złotych. Zorganizo­
wano 620 przychodni antyweneryez- 
nych oraz 18 szpitali i 17 oddziałów 
w szpitalach ogólnych.

Ministerstwo Zdrowia zaopatruje 
placówki te w leki z UNRRA i do­
staw zagranicznych. Brak leków kra­
jowych utrudnia szerszą akcję. .

Specjalny dekret powierzył organi­
zację walki z chorobami weneryczny­
mi lekarzom powiatowym, wprowadził 
przymus leczenia tych chorób. Leka­
rze mają obowiązek wykrywani* żró-

W ypadki ••• kradzieże
Uwaga kolejarze!

(K-I) Zjednoczenie Przemysłu Che 
mii Stosowanej w Krakowie wypłaci 
10.000 zł. nagrody za wykrycie lub 
pomoc w odnalezieniu wagonu Nr. 
76240.

Wagon ten wysłano z Gdyni li­
stopada 1946 r. i wagon ten lg  nął 
bsz śladu na przestrzeni między sta­
cjami Gdynia 1 Port -  Wapianica.

Wagon ten Nr. 76240 zawierał 140 
beczek proszku szmerylowego wagi 
15.400 kg. koloru zielonkawego ze 
Szwecji.

Ukradł czy nie?
(Y) Jako podejrzany o kradzież ma­

teriałów elektrotechnicznych n® szko­
dę fabryki przy ul. Traugutta 8 — 
zatrzymany został Czesław Staszew­
ski. Sprawę kradzieży przekazano 
Prokur® tura* SO. IU Kejowk

Samobójstwo Niemca
(Y) w mieszkaniu przy ul. Karto- 

wickiej 80 powiesił się Niemiec szewc 
z zawodu, niejaki Burataon. Prowadzi 
się dochodzenie w celu wykrycia 
przyczyny samobójstwa.

Kradzież wentyli
(Y) Z magazynu Spółdzielni Inży- 

nierskiej przy uL Norwida skradziono 
zapas wentyli o wartości ogólnej 30 
tysięcy złotych. Sprawców kradzieży 
ni razie nie ujęto.

Na co bagnet?
(Y) W czasie rewizji osobistej przy 

niejakim Władysławie Wille, sam. w 
dzielnicy Kowale, znaleziona bagnet. 
Wilłego zatrzymano.

Zatrzymany za oszczerstwo
(Y) Na terenie V kom. M.O. zatrzy­

mano za oszczerstwo Mieczysława Gle 
bowskiego, woźnego szkoły powszech 
nej w MaśUcach Małych. Glebowski 
oddany został ó s  dysęezgrcłl Sądu 
aratteWegas

deł zarażenia. Do pomocy lekarzom 
powołano specjalne komisje społeczne, 
w  skład których wchodzą przedstawi 
cieBd Ligi Kobiet, przedstawiciele 
Związków Zawodowych organizacji 
młodzieżowych itd.

Ostatnio opracowany został projekt 
rozporządzenia wykonawczego mini­
stra Zdrowia o nadzorze sanitarnym 
nad osobami, groźnymi dla otoczenia 
ze względu n« niebezpieczeństwo roz­
szerzenia chorób wenerycznych, Cski)

Nadzirpczajng Komisariat 
do walki z epidemiami
WARSZAWA (PAP). — Naczelny 

Nadzwyczajny Komisariat do Walki x 
Epidemiami w ub. roku rozwinął dzia 
łakrość głównie n® terenach najbar­
dziej dotkniętych przez wojnę.

stwa Chemicznego odbędzie się w po 
niedziałek dnia 3 lutego br. w  Gma 
chu Chemii Politechniki przy uL 
Smoluchowskiego 1. 23 I p. Referat 
wygłosi prof. inż. D. Smoleński: 
„Termodynamiczna ocena prochu".

Kto będzie mistrzem 
tu ping-pongu?

Wojewódzki Milicyjny KS urządza 
w dniach 20 — 23 lutego br. wiel 
ki turniej o indywidualne mistrzo­
stwo Wrocławia. Zgłoszenia preten­
dujących do tytułu mistrza ping- 
pongu przyjmuje Wojewódzka Ko­
menda MO, Wydział Polit-Wycłu, 
pok. 101 (III ptr.).

„ D R O G A  W O L N A "
Ostatnio na terenie miasta Wrocła­

wia wydarzyły się dwa wypadki, na 
szczęście, lekkiego zderzenia się auto 
pogotowi pożarniczych spieszących do 
pożarów, z samochodami ciężarowymi, 
które mimo wyraźnych sygnałów nie 
ustąpiły z drogi, zmuszając autopogo- 
towia strażackie do straty czasu na 
zwolnienie i omijanie tych opornych 
samochodów.

Ponieważ wymienione wypadki mo­
gą się powtórzyć, przeto Komenda 
Miejskiej Straży Pożarnej przypomi­
na ustawę o ochronie przed pożarami 
i in. klęskami, która brzmi: 

„Kierowcy pojazdów straży pożar­
nych, jadących w celu prowadzenia 
akcji ratunkowej nie są obowiązani

«k| fe gns & ń m  • najwjąk (niw.

szej szybkości, o ruchu pojazdów e® 
skrzyżowaniach dróg 1 ulic oraz wyro! 
janiu i wyprzedzaniu pojazdów, ■ 
znajdujący się na drodze (pojazdy kon 
ne, samochody i tramwaje) obowiąza 
ne są zawczasu usunąć się 2  drogi łub 
zatrzymywać się i pozostawić miejsc® 
dla swobodnego przejazdu pojazdów 
straży".

Podając o powyższym do wiadomo­
ści Komenda Miejskiej Zawodowej 
Straży Pożarnej zmuszona jest zazna­
czyć, że w razie wypadku zderzeni® 
się autopogetowia strażackiego z prze 
jeżdżającyml w tym czasie pojazdami 
1 stwierdzenia winy kierowców tych 
pojazdów, ponosić oni będą wszelki® 

' konsekwencją spewjągewa&a aden*-

<*ŁOWO POTSKJE Nr. 28 8tr. •

O i f c z y f ^

u językoznawców
wrocławski oddział Towarzystw® 

Miłośników Języka Polskiego zainau­
gurował w niedzielę swoje miesięcz­
ne zebrania odczytem d-ra Bąka pt. 
.Autochtoni aa Dolnym Śląsku 1 Ich 
język".

Żałować należy, że frapującemu 
tematowi nadano tak niefrapujący ty 
tuł 1 tak naukową wykładnię. Dr. 
Bąk jest w dziedzinie lingwistyki spe 
cjalistą i znajomość przedmiotu ude­
rza w każdym jego zdaniu. Nie spec­
jaliści chcą jednak czegoś więcej, niż 
fakty lingwistyczne. A  to coś, co na­
zwać by można podkreśleniem prak­
tycznego znaczenia językoznawstwa, 
robione było jakby na marginesie, u- 
kradkiem. Sądzę, że Towarzystwo nie 
wzbudzi zbytniego zainteresowani® 
dla swojej idei, jeśli nie podejdzie do 
przedmiotu od strony popularno-nau­
kowej. Wartoby ten dezyderat wziąć 
pod uwagę w związku z odczytem n® 
stępnym, którego intrygującemu tytu­
łowi („Język obozowy") oby odpowia­
dało popularne ujęcie.
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Można było wygrać na „sto dwa", c!e... — Gromala to „lipa"

H  ercersls ie
z a w o a y  n a r e it r i k is

spotkanie z Nowickim, Sym onowicz 
m ógł je  i napewno w ygrałby przez 
ko, gdyby nie opisany w czoraj wy pa 
dek. W każdym razie Sym onow icz 
jest ju ż  bokserem klasowym.

K upisz jest nową perłą W rocła­
wia. Spokojny, opanowany, znający 
w artość kontry, nie umie jednak w 
odpow iednim  mom encie wysunąć 
lew ej. K ontra to jeszcze nie wszyst­
ko. G dyby Kupisz potrafił trzymać 
w  drugim dniu Kotlarza na odleg­
łość sw ej ręki, m ógłby myśleć o rw y 
cięstwie.

Nasz as atutowy Waluga przecho­
dzi spadek form y, stwierdziliśmy to 
zaraz na początku. Waluga nie „sie­
dzi" na przeciwniku, a tylko czeka 
na otw arcie gardy. Waluga nie jest 
bokserem  defenzywnym , jest typo­
wym  fa j terem i wiedząc © tym za­
pom niał o półdystansie tak w  pierw  
szyna jak i w  drugim dniu zawodów .

Rymkiewicza nia należało brać 6 0  
K rakowa. Wiamy, że IK S miał do 
dyspozycji dw óch jeszcze pięściarzy 
w te j kategorii Rynkiewiez poza 
prawą, zresztą szeroko i niecelnie 
bitą, zna sztukę boksowania bardzo 
m ałe i zdaje się, pociechy nikt z nie 
go m ieć nie będzie.

Hor bo ń w  średniej będzie w  przy­
szłości silnym punktem drużyny. 
W prawdzie zaczyna każdy bez w y­
jątku atak prawą, lecz tego go już nikt 
nie oduczy. W spotkaniu z Matula 
bił praw y prosty, praw y hak i ze­
brał tym bardzo w iele punktów Nie 
etety kontuzja nad okiem odnowiła 
się i Horboń poddał walkę.

Bw a dni oglądaliśmy Borodajkie- 
wicza i przez dwa dni poznawaliśmy 
bom bardiera lw ow skiego. B orodaj-

ki, typow e u prowincjonalnego bok­
sera, jak  atakowanie szerokimi ce­
pami, niekrycie i brak asekurowania 
się przed kontram i W drugiej run­
dzie, kiedy lewy hak zawadził pę­
dzącego na oślep Grom alę w  pod­
bródek posyłając go na mom ent na 
deski, sędzia Zaplatka powiedział do 
nas: „G dyby Kupisz był c  rok star­
szy i bogatszy o  trzy lub cztery w y 
stępy na ringu m ógł walkę w ygrać 
przez ko". M iszczuk nawet w swej 
najgorszej form ie zrobiłby z G ro- 
mali wariata tak jak to uczynił z 
Chudym. A le Miszczuk bał się swe­
go eks-kolegi. Nie bał się Chudego, 
jechał odważnie na pojedynek z Ant 
kiewiczem, a nastraszył się prym i­
tywu, pozbaw iając tym IKS dwóch 
cennych punktów.

Przyjm ując pozostałe rezultaty 
z w yjątkiem  remisu Sym onowicza z 
Basterem jako krzywdzący w rocła­
wianina, przejdziem y z kolei do ana 
lizy całej drużyny. W dw óch spot­
kaniach w  Krakowie IK S w ystaw ił 
dziesięciu zawodników, z których 
każdy egzamin zdał w  zupełności. 
Zacznijm y od najlżejszych. K urow ­
ski jest wielkim  talentem i z pięś­
ciarza tego IK S m ieć będzie jeszcze 
nie jedną pociechę. Blokuje przy­
tomnie, operuje pewnie lewą, a w 
wym ianach ma zawsze decydujące 
słowo. Kurowski ma jeszcze tę w iel 
ką zaletę, że narzuca ten system, 
jaki najm niej odpowiada przeciwni­
kowi. W w alce z  Janickim obrał dy­
stans i nie dopuszczał krakowianina 
do żadnej akcji.

Kuranda w alczył dwukrotnie, przy 
czym drugi występ był bardziej a - 
datnym od pierwszego. W pierw ­
szym dniu Kuranda za dużo inkaso­
wał. Mucha m ająca przewagę nie 
może czekać na ataki zawodnika 
słabszego. Kuranda nie ..siedział" na 
swym przeciwniku i to go koszto­
w ało kilka niepotrzebnych ciosów , 
jakie odebrał na szczękę. Kuranda 
ma aa- sw ój w iek i wagę silne pra­
we, to też jeżeli obiera już system 
defenzyw ny w inien bić podw ójne 
dyszle, takie jakim i posłał M atw ie- 
jew skitgo w krainę marzeń.

Sym onowicz, Jakkolwiek zremiso­
w ał w  pierwszym  dniu w trzecim 
starciu popełnił rażące błędy,, Zaczy 
nał praw ym  hakiem, aby prostować 
przeciwnika lewą. Tc przytomnie 
w yzyskiwa Easter ! celnie kontro- 
w ał, zapisując ostatnie starcie na 
tw e dodatnie konto. Jeżeli chodzi e

Teotrg
M ie js k i

W czwartek dnia 30 rtycsnfa **■ »  
godz. 18.30 wystawia operę „Trarłe*- 
U “ .

P o p u la r n y  
Dziś nieczynny

Iiia a
ALĄSK " —  .Klatka ilo s io K *.
„W ARSZAW A" — ZiT» eć -a.ehw/S 
„POLONIA" — „N 'r i  -hwytny Sm i«'*> 
„PIONIER" — „W  okowach lodu". 
„TĘCZA" — „O szóstej wieczorem pa 

t  .1  f ‘ .
„FAM A" — „Nr. 217". — Kino czyn­

ne w piąt&i, soboty i niedziele. Po- 
ezątfcf soaasów 16 — 18, w aiedzlte 
łe 14, 17. 19.
Początek seansów we wszystkich pe 

zostalych kinach o g. 15, 17, 19. W nie­
dziele i święta o godz. 13, 15, 17, 10.

Radio

kiewicz pom ija jąc już fakt, . ł  był
zupełnie bez treningu nie wyzyski­
w ał zupełnie zasięgu swych długich 
rąk i miast bić hakami próbow ał le­
we proste właśnie wtedy, gdy prze­
ciwnik bił z uniku. Borodajkiewicż 
jeżeli nie zamieszka we Wrocławiu, 
jeżeli nie zabierze się do treningów, 
to IKS chyba zrezygnuje z niego, a 
szkoda, bo może 0 0  jeszcze z p o w o ­
dzeniem ze swą prawą Jeździć po 
ringach.

K olej na Ciećwierza i W łodeekie-
go. C erw .erz zadał nokstującv c !os 
dobremu bokserowi, przy czym był 
to cios zadany w  chw ili cofani* się 
cios krótki, szybki, bodajże najład- 
niejrzy nokautujący cios, jaki widzia 
łem po wojnie: Podobnie na mistrzo 
stwach Polski Szymura znokautował 
Stockiego. Szkoda, że Ciećwierz jest 
bokserem o chw iejnej formie, ale 
zdaje się, że złapał znów dobrą pas­
sę.

W łodecki to takt cięższy Komuda, 
bokser kombinator. W łodecki jest 
szybki, ma dobrze opanowane seit- 
siępy, ale ciosom  jego brak poten­
cji. W brew ogólnej opinii twierdzę, 
że W łodecki będzie dobrym  pięścia­
rzem, oczywiście jeżeli wreszcie weź 
mie się do treningów solidnie. Na­
leży pamiętać, że W łodecki ma do­
piero siedemnaście lat, cios w ięc po­
winien nabrać dopiero w  przyszłości

Z  meczu nie jesteśmy zadowoleni, 
ale wychodzimy wciąż jeszcze z za­
łożenia, te jesteśmy najm łodsi w ro­
dzinie bokserskiej. Wisła miała czas 
wychować bokserów przez łat 40, 
IKS tylko rok, a mim* to w ychow ał 
lepszych chłopców.

JERZY JANICKI

Ca wart ek, SO stratni* 1®4T f.
6.50 Sygnał Wrocławia. Zapowiecłl 

Stacji. Pieśń religijna (tok). 6.57 Pra~ 
grafii o-gótoopolaki. 14.00 Skrzynka dla 
dzieci (lok.). 14-20 Muzyka z płyt (loif 
14.36 Wiadomości i komunikaty wro­
cławskie Sok). 16.00 Program ogólno­
polski. 19.0® Dworak. Dumki trio w 
wykonaniu Wrocławskiego Tria Ke­
lnerskiego. Słowo objaśniające t* *- 
prac. mgr. Kazimierza Halpone, K '#- 
równika Wydziału Muzycznego (loki. 
19.30 Muzyka z płyt (lok). ISIS „O - 
myłka". Słuahowisfco wg. Bolesława 
Prusa, w ©prac. Tadeusza Mułtańsiia 
go, w wyk. Zespołu radiowego (leki. 
19.57 Program ogółnopokaki. 2330 im 
kainy program na jutro i komunikaty 
(lok). 33,Xi Muzyka 1 płyt Sok). 2338 
Streszczenie ważniejszych wLadomoteś 
dziennika wieczornego, aygnal asom, 
hymn i koniec audycji (z W -wyj.

Nocne dgżurg aptek
Pod „Boeśanem" Łokietka 11.
Pod „Murzynem" Plac Solny 0
Bonifratrów Traugutta 57.
Pod „Różą" Olszewskiego 73.
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jednym barze nie ma nic
„w  birt€  ttit « «  »*c, »

gr-uijim barie me m* mć* — ®ś* 
piosenki, którymi RCjhar- 

im ej ębdarz(y*¥ 9 c-niej atipy zćtA- 
SsoJciawn* teokeirifm i W loderbi, 
ikracai em s di-.rżącej się podróży. 
Pa mecr* s "Wisią «#«isłićm y po 
ve<-ym Krakoom restauracji, w 
której możnaby sjeił. yJLnpńs m do- 
Was". Tytsetascm  „tc jednym óa- 
rwe ssie ma »«■„.*’’ I tub ekoisiliś- 
my p n es pói podatny, trress-
ne rtrt& trkćji, w której
£orranovr% oh It-no garr Ussr « tpą, 
* Boroiiijlirsrisro-KK iesse a kotle- 
► w. pl-rsktoy. Trudne, W ietp 
tUó byie n* bimkiet.

*8 *
Powstała na.-ret myfl aainseenise.
ironia pewnej seeny a miłej tej 
książeczki w prredsiale. Cieówńerg 
jako rutynowany artysta gnU 
fniał rolę Ursusa. Bolę Ligii pro­
ponowano pewnej nadzwyczaj mi­
łe; towarzyszce podróży, ale a po­
woda negatywnego ustosunkowa­
nia się jej da projektu, myśli tej 
zaniechano. J. JAIf.

5.000 ul: I) Drwoukowuki fWte
sław ek) 9,45,5, 2) Z adrożny ( Sa­
turn in) 19,18, 3) K ow a lsk i (8 *- 
turnin) 1 0 ,2 0 ,1 .

Skok wzwyż m ężczyzn: 1) A d a *  
czyk (O dra ) 1,65, 2) Z-ieleniewr-Łł 
(Gadania) 1,60.

W  punktacji ogólnej w konkunm  
cjach męskich, zwyciężyła RKS 
Skra Warszawa 36 pkh, pr*a8 
Gedanią, G dańsk 32.5 p k i ,  g ) Z ćyw  
W łocław ek  29 pkt, U&i-4r

Z s ir m li  piłkarzy 
0 € # # “ € ^

W  pordedsiałek  d r  ia J-g® łuteg* 
h.r. odbędzie s ię  zebranie członków  
sekcji p iłkarsk ie j K o J e jo w ^ o  K lu ­
bu Sportow ego O dra , w  lokalu  
własnym przy  ml. K o łłą ta j*  16, 
* go da  17-tej. K ierow n ictw o  sekcji 
pro*i • gre*r,i»Jny sdaiml yiik&rsy

Z»int f t  ciosie Cie»hmorsa pró­
bował bezrkntce**te powstać ti da­
tek. Przytomny j %k swykie „tritwt- 
rwwi" prezes Zięba, Prasrehr i Ra 
» w * c *  aacHęcmć ąe poczęli dość 
fiośito de pofoetania «  pozycji tc- 
#s-w). Kolnt porłnchmt, -myśląc, śe 
te Wiiłaey, i przegrał. C O

Osi* iK 8 a tezt srybis-
Me. m nrrkfln*. W łodecki prse* 
tmiy e»a4 podróży śpiewał, Bym*- 

ai.on> pani&wc i m* * ą  hor- 
a Wclnpa, ki&ry #igJ$ nie 

mee bpi gorszym ed mryek pcwie- 
dsimi, se wte w Tmktrite -eteeif 
mtewpiebó-m Trąbka. -  -

Wuł^ga jechał n& mr. . pod wre- 
kmuletn powieści „Owe któ-

sketipf Kula
W  Zako$>aneia odbyły  ałę 

rzosłw a n arciarsk ie  P odh ala , pod 
caas których  uzyskane ca ły  as~reg
doskonałych w yników .

D o  n ą /berd zie j eusccjoum jącyek 
konkurencji należa ły  skoki, k loc*  
były don-.eną w ystępu jącego  p ierw ­
szy raz po w o jn ie  Janka K a l l  K » -  
■a w ygrał konkura skokam i 4 9  j 
54- w. -H oły& ikiją 47A  i 5f
raz K arp ie lem  43 i 51,3 P b u  
konkursein K u la  uzyskał w pięk- 
Aj/m « 4 j ia  edieglwśJ 88 )

W  O łzztyałc cd% yłr się w gobotę 
1 niedzielę zim owe m istrzostw a 
kluł>5w robotn iczych . Z aw ody od­
byw ały  się w bardzo  kiepskich t a -  
runkach, pom im o tego zd Ja n o  u- 
*yskać esereg bardso dobrych  w y­
ników,

Z  zaw odników  w rocław skich  nie
zaw iódł pokładanych  w  nim n a­
dziei adśtrn  P olsk i Adam czyk, któ­
ry w trzech konkurencjach u p laso­
w ał się  na pierw esym  m iejscu . M i­
łą  n iespodziankę sp raw iła  również 
eaw odnierk* Pafs. wagu D udków - 
na, k tóra kulę w ygra ła  1  niertym  
w ynikiem  przed M .k *»ow ą  s K r t -  
kowa.

P on iże j podajem y w yn ik i tech- 
nicżhe obu  dni .zawodów:

Skok w da l k ob iet: M itsn  (L e­
gia K rzk ó w ) 452, G ęholisów aa 
(B a tory  C h orzów ) 446, Brocek
(Gesiauia) 436.

1.560 m .: 1) Dnwomkowtkl (Z ryw  
W łcc ła w ck ) 430, 2) N ieroba (K i t o  
w ice) 432JŚ, 3) M aysser (Skra
W a rszaw a) 4.43,7.

S ztafeta  w ah sd łow s kobiet 4” 60: 
1) Legia K ra k ów  32,3.

K u la : 1) Adam czyk (O dra
W rocła w ) 1241, S) Z ieleniew ski 
(G edan ia) 12.05, 3) ’ l ia łcw ą *
(T F B  W a rsa a w t) U.83.

Rkok wzwyś: 1) M itan  (K ra ­
ków ) L30, t) P k e a a A a  (K ra k ów ) 
1,15.

Skok w da! p s n ó w : 1) A dam ccyk 
(O dra W ro c ła w ) 6.46, 2) Zarem ba 
(P om orzan in ) K57, I )  W endt (Ge- 
dau ia ) 5^-6.

T yczka : 1) M ach* (Czci ad 4) 
320; S) M ajrkerezyk f<7sels.dś) 
316.

Sztafeta węaka w rh sćB ow a: 1)
Z ryw  (W łocła w ek ) 2 7 A  2) G e la - 
n ia  28X

SC m. k ob iet: 1) M itra  (K ra ­
k ów ) 7 A. 2) S era fin  (L egn ie*) 

j7 ,5 :.. I )  B roćek  (Ge<i?.ąla) 7.6.
60 m. -panów: IV Adamczyk

(W ro c ła w ) 7.4, if) Zraretuba fPe- 
ns. -r.anin) 7,5.

ęm  m U

(Warszawa) tJ&A  2) Syaek (TUB
Ł ó d i)  2JK&

K ula  k ob iet: 1) Dnc&ówŁh (Pa 
fawag) 9,38, 2) Mitan (Kraków) 
8,55, 3) Stasiowie* (Legi*) 8.41

Trójek<A; 1) B iafow ą* (W a r  
era sra) 1 2 .0®, S) M oswińsdd 
(Ł ó d i)  11,55.

L506 m  p a ń : 1) Broeek (Geda- 
nia> 7 4 4 7 , ki Bnmadt (Gdańek) 
7 M X

P p y ra o fin  ( f ?  |?d py|i" 
io i t , U l Ś 4 )  l i i  n U b i  m l i

ZET. W  niedzielnych epo tka- 
ni* eh e  mi*trao»twe Dolnośląskiej 
B. Klasy, * powoda nadwagi ki i ku 
zawodników s KS. Len, wygrywa 
„Góm k* walkowerem 16:0. W 
apotkanln tow*r*y«ki« Górnik 
rówak* wygrywa w otosnnkn 
16:0.

V! ety obfitow ał w i44aeg> rodza­
ju eenaacje. Przeciwnik Krsczme-
ra Ssymczak, w pieiwwyw starcia 
po otrzymania serii ciosów nciekł 
z ringu. Zawodnicy „G6ruihr.“ wy­
raźni* M to fis U i prsoeiwników.

Wyniki walk sartępiijąo*: „Gór­
nik" v ,  pierwszym pianie:

Waga scaf-sa — Matejcnyk zwy- 
tśętt aa punkty P knem .

W *ga koguci* — K n « w * r  w 
pierwurm apotkawi* sostajo be* 
przer wn k*. k tóry  uciekł z* Pry, 
zwyciężając iyns santym tpoikanie.

Wzga piórkowa — Jem*’ edd*.>e 
par<k ty w a Utozrsrean.

Waga lekka: Halach nwyMę^
Gerkę na pa akty Za w«»4te!cy ma.- 
eakmią się wzajemnie.

W iga półśreinia — Mkkniak I I  
nwyei^fet" eu nk ty  K nchotńefcje-

3K *«* tentmm —  K e t o t ió w e k l

zw ycięż* w drugim  staręśm. Ł *  
nickiego przez k.o.

W ag* półciężka —  W ystępu jący  
p ierw szy  raz w ringu S obk ow iih , 
wygryw a rw c pierw sze * po tka ni* 
prcez poddanie się W sw rsyńakteg* 
w trzt-cira ntarciu.

W ag* ciężka. —  B raneckl w ygry ­
wa w ysoko na punkty ze Skorup*.

Sędziow ał oh. M ikuła, W rocław . 
Na punkty Ja n iak  z W rocław ia.

WaKspzyeSi gra
w  hokeja

O dbyte pierw sze zawody hoagśte
w* na krtiowinku K S . „L ea “  y r  
między drużyną k o m b ia o > a tą  e  
W ałbrsycha, a d ra /yn ą  „I-na*, ssz- 
k oa cz jły  zię zwycięstwem  g o sp e l a 
n j  w t tM K M i 19:2. »tra  «#-.•*

SŁOWO POLó&lK Nr, SI km łr

Nie jeden to raz horoskopy dzień 
nikarskse okazały cię fałszywe, nie 
Jeden raz rzeczywistość skorygowała 
błędy pochopnego typowania. Jeżeli 
Jednak chodzi o m ecz TKS-u z kra­
kow ską Wisłą, który oceniliśm y ja ­
ko m ożliwy do w ygrania „na sto pro 
cent", lub jeśli kto w oli „na sto 
dw a", to nie popełniliśmy omyłki. 
Jasnym jest, że IK S l Wisła jako 
outsiderzy sw ej grupy mogą liczyć 
tylko na punkty zdobyte w spotka­
niach ze sobą. Tak też wyglądać bę­
dzie końcow y rezultat mistrzostw 
Polski. Wisła m ieć będzie dwa punk 
ty, jakich  dorobiła się w  ubiegłą 
niedzielę, IK S zaś stanie się posia­
daczem dw óch punktów dzięki w y ­
granej z Wisłą na swym terenie, o 
czym nawet najbardziej optym isty­
czni krakowianie nie w ątp ią  

A  jednak m ogło być  inaczej. M o­
gło być  tak, jak  to nasza przedm e- 
tzow a analiza wykasała, to jest m o­
gliśm y w ygrać 16:6. Pierwszą przy­
czynę porażki znają już wszyscy. Nie 
przyjechał Miszczuk —  najsilniejszy 
punkt drużyny. Z  naszych twierdzeń, 
iż M iszczuk stosując system zaczep- 
•o-obronn y wygra z Gromala może­
m y być dumni, jak z dzielnej posta­
w y szesnastoletniego Kupisza zastę­
pu jącego Miszczuk a. Gromala od ­
k ry ł w  niedziele wszystkie swe bra-

If fe c z  u j  K a * a 3 € & Ę j f j § &  j$oef o s ilc ro sfro p e isf

W nadchodsąc* tueóóełf «£>ę<1ą
kię pierws>&9 sawody aarriarskie, 
brgauisowtae prses, wałbrzyski ; 
E . EL S. W progr* 3e »  b ięg i, sja-1 
*dj, •koki. Udsiał brać mogą tak- 
im aawodaicy isryeh org*.a.isacji 
• ło d z ie ło w y ę k .

Zaw ody  odbędą się W S o l ic a c h - ; 
S d ro ju  u *  w sgór*u  Gedymina.

Zgłoszeala przy jm u je  K om en da • 
Hufca Harcerzy w  W ałbrzychu,! 
*L Ajsayka 3. (Z K T )

6 0

Górnik — Len 16:0 tu. o.

zuipcięia pr?:«r* 
uciecŁkę przecitunika



[KUPIMY eyrkularką x motorem. W y-
twómla Wyrobów Kartonowych 1 Pa-

1 piętowych, Wrocław ul. Leszczyńskie- 
jgo 5. 803

SREBRNE monety, różne srebra ku­
pię, dobrze płacę Nowowiejska 23 
sklep. 818

ODDAM sklep bez zwrotu kosztów, 
punkt dobry. Wiadomość Stalina 107 
mieszkania 6. 12 — 15. 822

ZGUBY —  UNIEWAŻNIENIA

DOKUMENTY zagubione w dniu 10, 
L 1947 r. we Wrocławiu — na nazwi­
sko Kłociński Stefan, unieważniam.

732

UNIEWAŻNIAM zagubione da. 26.1. 
47 ksrtę^ ewidencyjną Nr. D — 77506 
na samochód ciężarowy marki „Mer­
cedes" będący własnością Rolniczej 
Centrali Mięsnej. 801

UNIEWAŻNIAM kartę repatriacyjną 
wyd. w Brześciu n/B. w 1945 r. na 
naz. Bobra Roman zam. Jelenia Góra.

839

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną,
2 przepustki powrotu z punktu zbor­
nego z Niemiec, 7 odcinków meldun­
kowych naz. Wdak Katarzyna, Irena, 
Zofia, Leokadia, Władysław. 840

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną
metrykę urodzenia, metrykę ślubu na 
nazw. Podeudek Tekla, metrykę uro­
dzenia Ryszarda i Anieli Podeudek 
Km . Jel. Góra. 841

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę re­
jestracyjną RKU. wyd. w Bolesławcu 
na nazw. Kulikowski Józef zam. Ka­
rolewo pow. Lwówek. 832

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę R. 
K. U. wyd. w Mińsku Mazowieckim 
na nazw. Jackiewicz Piotr. 834

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę e- 
wakuacyjną wyd. w Tarnopolu na naz 
Ferenc Maria zam. Cieplice. 835

Brak noży
w stołówkach

0 0  W bardzo wielu stołówkach nie 
podaje się wcale noży. Może Kierów 
Bloiwa stołówek potrafią ten fakt wy 
©umączyć, atołownikom jednak trud- 
ao się nieraz bez noża obejść. Czy 
powinni wobec tego pewnych potraw 
a ie  jadać, czy też — uważają stołów­
ki za szkoły prymitywizmu — „pu- 
aaezać w ruch" palce?

psychozy, co miało fatalno skutki dla
większości pań. Spacerowały potem 
biedaczki po saB se śladami jego „de 
mokratycznych" palców i to przeważ­
nie na jedynej lepszej sukience.

Tramwaj. Wraca nim elektrotech­
nik H. z 6-kknią córeczką ze szpita­
la, gdzie jej robiono opatrunek. Jakiś 
barczysty a rozpiesający się do tego 
jegomość trąca nieustannie dziewczyn 
kę z obandażowaną główką. Ojciec 
prosi grzeczni* „boksera", żeby zech­
ciał trochę uważać, dodaje, że dziec­
ko jest po bolesnym opatrunku. Je­
gomość wyeucha: „Tramwajom jeździ 
demokracja a jak się komu nie po­
doba, to może wysiąść i autem je­
chać", zresztą— przygląda się rękom 
elektrotechnika — masz pan za czy­
ste ręce, żebyś m  mną gadał". Dal­
szy ciąg przemowy ni* nadaje się de 
druta*.

Zachodzi wyraźne nieporozumienie,
d amok racja bowiem nie jest w żad­
nym wypadku synonimem brudu czy 
grublańśtwa. Brud na rękach nie jest 
koniecznym warunkiem naszego dla 
aich szacunku — tylko wartość społe­
czna wykonywanej przez te ręce pra­
cy. Przecież kas tan  a często złodziej 
także brudzą sobie przy „robocie" rę­
ce, mim© to wątpliwe, żeby ktoś ucz­
ciwy je szanował. Kto po skończonej 
oracy się nie umyje, tego ndechlujem 
nazwać wypadnie, a takiego co inny­
mi poniewiera — grubi anin cm. Ani 
jedne ani drugie nie ma nic wspól­
nego s  demokracją

r e m i  ■/■'TTTT7 TT.

UNIEWAŻNIAM zagubione dokumen­
ty: kartę RKU. wyd. w Jarosławiu, 
metrykę urodzenia na nazw. Sos Sta­
nisław. 836

UNIEWAŻNIAM zagubioną kartę
przejścia punktu granicznego wyd. w 
Dziedzicach, zaświadczenie zwolnienia 
z obozu wydane przez władze amery­
kańskie na nazwisko Ziemkiewicz 
Stanisław. 837

O G Ł O S Z E N IE
Obwodowy Urząd Likwidacyjny na m. W rocław w wvko~ 

Kaniu Rozp. Prez. Rady Ministrów z dnia 11 lipca 1946 r. wzy­
wa Obywateli m. W rocławia do przedpłat na ruchomości do- 
gaowe poniemieckie.

Do dnia 15 lutego br. każdy z obywateli winien wpłacić 
połowę przypuszczalnej należności a nie mniej niż:

po 500 zł. od każdej jednej izby przy X  5 (zatrudnieni 
w urzędach, instytucjach i zakładach państwo­
wych i samorządowych, organizacjach p o lity  
cznych, młodzieżowych itp), 

po 1000 zł. od każdej jednej izby przy X  10 (zatrudnieni 
W prywatnych zakładach pracy),

po 3000 zł. od każdej jednej izby przy X  30 (wolne zawo-
®7 '- Kto nie uiści należnych wpłat zrzeka się prawa pierw” 
Szeństwa do nabycia użytkowanych ruchomości i nie będzie 
anógł korzystać z przewidzianych ulg.

Wpłaty przyjmuje kasa Obwodowego Urzędu Likwidacyj­
nego na m. W rocław  w godzinach 9 —  13 ul. Kościuszki 14, 
I  piętro. K144

S L U S A R Z A  łłM Państwowa Fabryka

s p a w a c z a  Mydła I Gliceryny
p a l a c z a  , „ ruL Krakowska 112/11* teł. 51S

i L A B 0 R A N T K E  ogłasza

z a t r s i m  ttaiycnm.asi « «
Państwowa Fabrpka L P^uIowę JkMcy ™ -

,  °  ctełelezej Eit-ri elektrycz-

Mydła i Gliceryny „ . .
WROCŁAW 2- rr>,oont fabryerayeh  wind

bL Krakowska 112/116 teL 515. i elektrycznych.
mmmmm—mmmmmmmm. — .......   ■ I Podkładki Ofertowe Otrzymać mO-

—— —— — — — —  żna w biurze technicznym fabry-
W ytw óraia A r t  Spoi. ki. Termin otwarcia ofert 6 hite-

i esencji owoe. go 1947 r. godz. 12-ła. K 1j3

P A  RJI« —  — — -------
”  F e / i f s j K a

WROCŁAW, uL Ogrodowa 47 . .  i, . . .  ■ l i a i i z s y  Trykotowejposzukuje zdolnego «  sn* a e * ,
buchaltera •*'* *=
natychmiast Jm j Kmurmki i Sks

Warunki do omówienia. 853 Łódź, bL Wysoka 22 teL 264-44
Poleca wykwintną bieliznę damską 

UNIEWAŻNIAMY zagubione doku- męską i dziecinną w dużym wy­
m y ty  dla samochodu ciężarowego borze. Ceny fabryczne. K155
marki „Renault" nr. rej. D-76970. 8 _
kartę rejestracyjną oraz zaświadczę- u * v n r  r i o *  , . . ,
a ie  na miejsce rozkazu wyjazdu, w y- ’ . . . . .  , poszukuje biura
etawiooe przez Okręgowy Urząd Sa- 2 e . “ a^m oscią maszynopisania
mochodowy Wrocław, oraz zlecenie ° ferty \ Zf ci^ y£e™ lcI^ 8™ć iJeL ^  
wyjazdu nr. 211 DPS — Dolnośląskie -Czyte-nik pod sekretarka". 838
Przedsiębiorstwo Samochodowe Z. U. MIKROBIOLOGA do fabryki aceton*

ZŹ ; £ N- iD• WrOCłaW- NoW0Wi ±  poszukujemy. Zgłoszenia Racibor* 
ska — i. 806 cukrownia. SOŚ

UNIEWAŻNIA się zaświadczenie pra- INTELIGENTNA obejmie jakąkolw h*
cy wydane dnia 23.12. 46 r. Gardzicie prac<! popołudniową od godz 1 2 - 7 ,  
Bronisławowi przez Powsz. Zafcł. U- Zgłoszenia do JSłowa Polskiego" pod 
bezpieczen Wzajemnych. 820 Mchętzia“ . $2f

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości i KRAWCOWA z krojem potrzebna cd  
wydany Szymrych na nazwisko So- zarai na pierwszorzędnych wanrn- 
cnacki Franciszek. 828 ksch z mieszkaniem. Zgłoszenia: H.
UNIEWAŻNIAM świadectwo szkoły Sozafek^  Olszewskiego 67. 82d
Przemysłu Metalowego, legitymację
służbową, legitymację Związków Za- N A U K A
wodowych, legitymację PPR., odcinek j c . . . . __________ , Z
rejestracyjny RKU. Oświęcim, świa■ 1 5 2 5 5 2 ^ ? * ” ^  ^
dectwo 3-letniej praktyki ślusarskiej, ! p0„„ t jog  ‘ n ormac ê' 111 ‘ -tj*
przydział mieszkaniowy na nazwisko j .,_LI . TC Bd
Makowski Marian. 829 ; ____
----------------------------    . I POSZUKIWANIA RODZIN
UNIEWAŻNIAM dowód osobisty wyda 
ny gmina Bujny -  Szlacheckie, kartęUNIEWAŻNIAM zagubioną kartę e- 

wakuacyjną w Zborowie wojew. Tar- UKU. wydaną Piotrków na nazwisko 
nopol., opis pozostawionego mienia w i Władysław. ' 830
Zborowie na nazwisko Szober Elżbie­
ta. 838 ;

UNIEWAŻNIAM skradziony „Opis

UNIEWAŻNIAM dowód tożsamości I 
i wydany Gortów na nazwisko Salamon i 
I Piotr. 830a I--- i ______________________________

mienia" na nazwisko Drozd T o m a s r m i i c n r n - n - i .  i
Piękne 28 pow Brzeg. K 175 ^ IE W A Ż ^ IA M  skradzioną zmzkę

k o le in w a . rtm vn d  n r a r  Inni*kolejową, dowód osobisty oraz inne 
UNIEWAŻNIAM zgubiony dowód oso i dokumenty na nazwisko Geppert Ro­
bi Sty Władysław Chmaj, Zielonka pow ’ zalia- 831
Brzeg. k170 ' ------------ z-------------------------------------
------------------------ ------------------------------------  UNIEWAŻNIAM legitymację Bratniej
UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę ma Pomocy Nr 137 wyd. Wrocław Alicja 
jątkową Michał Sznajder, Piękne Maria Drabkowska. 851
pow. Brzeg. K177

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
RKU., książeczkę z cukrowni Mieczy­
sław Bogacki Łubieś pow. Brzeg.

rr1 -O

PROSZĘ o podanie adresu Jana Cze* 
pulonka, który transportem w m ij*  
przyjechał do kraju z Kozochstanu, 
wiadomość: Jelenia Góra, Stalina 137., 
Cząpulonek Stanisław. 845

KRAFT Władysław proszę podać a - 
dres Kr aft Maria Kraków, Łobszow- 
ska 48. $43

KTOKOLWIEK coś wie o Marii K1I- 
mek z powiatu Gorlickiego, wywiezio­
nej do Niemiec m. Felden k.Frank- 
furtu, proszony jest powiadomić bra­
ta Klimka Stanisława Kamienna Gó­
ra — Pisarzów. 829,

POSAD POSZUKUJĄ

WŁOSIE, koński©, krowiak, kozie, 
szczeć naturalna i sstuczna, basina, fi 
ber, słoma i korzeń ryżowy, perlon, 

i elaston PCU maszyny -szczotkarskie 
i napędowe kupuje stale Centrala Szczo 
, tek Wrocław, Ogrodowa 56 — naroż­
nik. K 171

RÓŻNE
ZA DŁUGI męża nie odpowiadam H. 
Żórawska Jelenia Góra uL Kolejowa 
16. 13128

KRAWIEC męski przyjmuje wszelkie 
roboty. Ul. Grudziądzka 102 I p. m. 4 
Zapytowski Michał. 814

W OLN E POSADY REPERACJA broni i rowerów Jele­
nia Góra, Solna 4, Marian Rer.kow- 
ski.

NOWOŚCI filatelistyczne, 
krajowe, zagraniczne, po­
leca — zbiory znaczsów, 
kupuje „Fortuna", Wroc­
ław, Rynek 46. K139

MOTOREK do łodzi 8 do 12 KM po- 
aeukuję Tęczowa 67, Ocynkownia.

666

KALAFONIA, żywice naturalne-sztu- 
czne, lakiery, rozpuszczalniki, terpen 
tyny, benzol. Kupuje stale. Skład 
Szczotek i Farb, Ogrodowa 5S, naroż- 
•fk. K 170

SUSZARNIĘ do ow oców  kupię. Zgłoszę 
aia Wrocław, Plac Strzelecki 2 m. 2, 
Aleksy Samarcew. 776

ZAKRAPLACZE, smoczki, mlekociągl 
1 inne artykuły drógery ino -  apteczne 
wysyła po cenach fabrycznych Dom 
Handlowy Kraków, Gołębia 6. K 163

PIERWSZORZĘDNY akordeon 24 ba­
sy Hohner sprzedana Nowowiejska 52 
m. 8. 848

KOMPLET form do wulkanizacji ka­
loszy 1 śniegowców kupię. Wrocław, 
Rynek 6, Warsztat Wulkanizacyjny.

849

SKLEP z mieszkaniem odstąpię wia­
domość „Słowo Polskie" pod „815".

815

STELMACHÓW, BLACHARZY - SPA 
WACZY, LAKIERNIKÓW na samocho t 
dowe zatrudni firma samochodowa, j 
Wrocław Traugutta 103. 788 j

DOZORCA potrzebny do willi na 
Karłowicach, najchętniej Ślązak. Wia­
domość, Wrocław, Stalina 45 firma 
„Brykner". 778

POSZUKUJEMY samodzielnego mecha 
nika do remontu samochodów. Zgłoszę , 
nia: Wrocław PI. Grunwaldzki 46/43, i 
„Paged". 811 '

MIEJSKI ZARZĄD Społeczno Obywa­
telskiej Ligi Kobiet poszukuje dwu 
zdolnych, energicznych instruktorek, 
zorientowanych w pracy społecznej. 
Zgłoszenia przyjmuje sekretariat ul. 
Stalina 45 I p. od godz. 14-ej do 16- 
tej. K147 ,

MIEJSKI ZARZĄD Społeczno Obywa- j 
telskiej Ligi Kobiet poszukuje woźne- [ 
go. Zgłoszenia przyjmuje sekretariat j 
ul. Stalina 45 I. p. od godz. 14-tej ' 
do 16-tej. K148

MIEJSKI ZARZĄD Społeczno Obywa- | 
telskiej Ligi Kobiet poszukuje mlo- 1 
dej, energicznej I reprezentacyjnej j 
kierowniczki kawiarni. Zgłoszenia , 
przyjmuje sekretariat ul. Stalina 45 
I p. od godz. 14-ej do 16-ej. K146

WARSZTAT MECHANICZNY w G ry- | 
fogórze poszukuje 1 tokarza montera j 
samochodowego, 1 elektryka samocho 
dowego, 2 ślusarzy samochodowych. ! 
Warunki p ł a c y ;  25 zł. na godzinę i 
karty żywnościowe. 845

UNIEWAŻNIAM zgubioną kartę ewa­
kuacyjną Nr. 21362 wydaną w Związ­
ku Radzieckim 1946 r. Szeliga Anna 
córka Franciszka z czworgiem dzieci, 
Prążyń pow .Brzeg. K179

.UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjno- 
I repatriacyjną Bobra Roman ur. 28.10. 
[1SS8 w Radomiu, wydaną przez urząd 
ewakuacyjny w Brześciu n/B. 1945 r.

K l 81

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję wydaną przez RKU Kraków i partę 
rozpoznawczą na nazwisko Koza An­
toni. 819

UNIEWAŻNIAM skradzioną legity­
mację służbową, wydaną przez girnn. 
Handlowe, tramwajową, Ubezp. Społ., 
karty żywnościowe na styczeń i luty, 
odzieżową na nazwisko Haliny Pats- 
łuch. 817

UNIEWAŻNIAM skradzione dokumen 
ty: odpis karty ewakuacyjnej, metry- 

1 kę urodzenia, legitymację pracy, le- 
I gitymację ze Związku Transporto­
wców i odcinek zameldowania na na­
zwisko Runowicz Helena. 813

UNIEWAŻNIAM skradzioną kartę 
tramwajową na nazwisko Flak Anna. 
Wrocław, ul. Spółdzielcza 13. 810

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję tymczasową na nazwisko Szpako- 
wski Waciaw, wydaną przez Ubez- 
pieczalnię Społeczną we Wrocławiu.

809

UNIEWAŻNIAM kartę ewakuacyjną 
wydaną przez Kołomyję Nr. 3333 na 
nazwisko Olchowa Janina. 807

UNIEWAŻNIAM kartę rejestracyjną 
na nazwisko Boks^W ładysław wyda­
ną przez RKU. Busko. 802

CENNIK OGŁOS7.ES
Ogłoszenia drobne 
Opłata za każdy wyraz. Mini­

mum 10 wyrazów. Pierwsze sło- 
w  i druk tłusty 100% drożej. Po­
szukiwanie pracy i rodzin po 5 zŁ 
W szelkie inne po zł. 10. W nu­
merach świątecznych 50V« drożej. 

Ogłoszenie w ym iarow e 
Opłata za 1 milimetr wysokoś­

ci przy sze-okości 1 szpalty. W 
miejscu przeznaczonym na rekla­
my po zŁ 15, w  tekście po zł. 30. 
Zastrzeżone miejsca 100% drożej. 
W dnie świąteczne dopłata 25’ /*. 
Nekrologi a zŁ 15 za 1 milimetr

STEMPLE kauczukowe wykonywa 
„EL-CHA-FILM", Warszawa, Jerozo­
limskie 27. Prowincję informujemy U 
stownie. k  17

KOMORNIK Sądu Grodzkiego w© 
Wrocławiu ogłasza, że dnia 3 lutego 
1947 o godzinie 13 odbędzie się sprzo 
daż złotego pierścionka z brylantem 
drogą publicznego przetargu we Wro­
cławiu, ulica Sądowa 1 pokój nr. 508,

847

ZNACZKI FILATELISTYCZNE pole­
cam seriami. Kupuję zbiory Foto „Ome 
ga“ Wrocław, Stalin© 86. 808

TERMOSTAT, autoklaw laboratoryj­
ny, mikroskop kupimy. Zgłoszenia 

: „Słowo Polski©" pod „termostat", 
j 805

PAŃSTWOWA Fabryka Budowy Ma­
szyn Włókienniczych, Kamienna Góra, 
Sw. Wojciecha 25, zakupi 1 samochód 
osobowy w dobrymi stanie oraz 1 sa­
mochód ciężarowy ed 8 — 5 ton w 
dobrym stanie. 831

RADIO — zmieśmy — Gi-e-
rymskiego 59 Biskupin, godz. po 16.

875

OGŁOSZENIA 
do „Słowa Polskiego" 1 wszystkich 
innych czasopism w Polsce przyj­
muje: Dział Ogłoszeń „Słowa Pol­
skiego" Centrala: Wrocław, uL
Krupnicza 13 (I-eze piętro), teL 
6S od godz. 8 — 15, w soboty od 
S -  13.

Oddziały: Legnica: Grodzka 8/4, 
teł. 19. Jelenia Gera: ui. Kolejo­
wa 18, tel. 22-00. Wałbrzych: uL 
Słowackiego 15, teL 10-98. Kło­
dzko: Rynek, Bolesława Chrob­

rego 2. żrgsń: Rynek 38, Księ­
garnia Wł: Muszyńskiego. Ka­
mienna Góra: Księgarnia koła
„Czytelnik". Świdnica: Księgar­
nia „Czytelnik", Rynek 43. Wo­
łów: Księgarnia koła „Czytel­
nik". Złotoryja: Pow Oddz. Inf. 
I Prop. Dzierżoniów: Pow. Oddz. 
Inf, i Frop. i Księgarnia „Czy­
telnik". Brzeg: Księgarnia M.
Wais.

hedaktor Naczelny: Teofil Witek. F-6017 Wydawca: Sp. Wyd. „Czytelnik*
Adres Redakcji i Wydawnictwa: Wrocław, uL Krupnicza U , — tel. Redakcji 198, tel. Wyd. 68. Redaktor Naczelny przyjmuje w poniedziałki, środy, i piątki od g. 12 — 18. Sekretarz 

Zedakcji codziennie od U  — 18. Redakcja z# dział ogłoszeń aJe odpowiada. Prenumerata miesięczna 90 zl, — kwartalnie 270 zt Druk. Sp. Wyd. „Czrt«ki!fc" Wrocław. wL T. Kościuszki <•

Różnie niektórzy ludzie pojmują 
Remokrację. Naprzykład:

Zabawa w jednym z przedsiębiorstw 
•łiejskich. Tu, we Wrocławiu. Na sa- 
R  tłoczno, gwarno, wesoło. Publiez- j 
•ość — to przeważnie miejscowi pra­
cownicy. Każdy przyszedł w czym 
•olał. Jeden ubrany jest lepiej, drugi 
©taromniej, ale naogół czysto, porząd­
n e .  Do młodzieńca, który się właśnie 
w e drzwiach pokazał, śpieszy jeden z 
gospodarzy, żeby go wziąć w „opie­
kę". Spostrzega, że przybyły ma bar- 
kzo brudne ręce, wobec czego ws ca­
łu je  mu uprzejmie, gdzieby n .’ gl je 
•tomyć. Młodzieniec wzgardliwie wy­
dyma usta i z najwyższym oburzę- j 
•icm powiada: „A  ktoby się tym je - ' 
mzcze bawił, dziś — demokracja!" 
Gość ten okazał aię niestety bardzo 
towarzyski, a do tego zwolennik Ter- i

P o s t  s o d p t u t n

Demokracja centra brud i grcbiaństwn

2 BUCHALTERÓW pracujących w po 
ważnej Instytucji przyjmą dodatkowe 
zajęcie wieczorowe. Zaprowadzają 
przepisową buchalterię — regulują 
sprawy podatkowe. „Słowo Polskie" 
pod „Rutynowani1'. 850

0 0 4 0 S Z E H IA  m m m
H AN DLOW E

ZARZĄD SPÓŁDZIELNI RYBACKIEJ
z odp. etefz. we Wf&OC£./%W§V

nprzejmie zawiadamia, że biura SFÓŁBZIELNI
zsstały przeniesione

do lokali przp ul. Kuźniczej 59,
1 184 po b. sp-ce „HEL** teL 5-63


